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Administracya "PRZEGLĄDU uprasza, z po­
wodu Hńczacego się kwartału, o wczesne odnawia­
nie prenumeraty, albowiem osoby, które się spóźnią 
z je j odnowieniem, mogą się naraz : na t o c o ,  
niestety, pomimo nasze1 woli, spotkało niektórych 
w bieżącym- miesiącu mureu, mianowicie, że p rzy ­
sła li pieniądze prenumeracyjne tak późno, iż nie 
moglismu wpisać ich w poczet naszych prenumera­
torów na marzec, gdyż numera z  pierwszych ośmiu 
dni marca były już zupełnie wyczerpane.

Prenumerata na prowmcyi (z przesyłką po­
cztową) w ynosi:

Miesięcznie 2 K. 20 h.
Kwartalnie 6 „ 60  „
Półrocznie 13 „ 20  „
Rocznie 26 „ 40  „

Za zmianę adresu dopłaca się 40 halerzy.
Administracya Przeglądu.

h a sy lsk ie  u s tę p s tw a  w C hinach,
K siążę Czing, drugi pełnomocnik chiński 

do prowadzenia układów z mocarstwami, udał 
się w zastępstwie chorego Lihungczanga do 
I osłów an gie lsk iego , apońskiego i Stanów  
Zjednoczonych z podzięKOwaniem za interwei 
c v ę , w skutek którei rząd petersburski zrzekł 
się niektórych sw ych żądań co do Mamiżuryi i 
innych północno-clnńskich prowincyj. Te ustęp­
stwa. dotyczą przedewszystkiem  M ongolii i 
chińskiego Turkiestanu, & polegają na tern, że 
Rosya nie żąda już żadnycn przywilejów poli­
tycznych, co zaś do przemysłowych, to zamiast 
wyłącznego prawa Budowania tam kolei, za­
kładania banków i otwierania kopalń, domaga 
się tylko prawa pierwszeństwa w  tych w y- 
T»dkaoh, gdy rząd chiński zechce oddać po­
dobne przedsiębiorstwa jakiejkolwiek zagra­
nicznej spółce, jeżeli zaś sam zechce prowadzić 
te przedsiębiorstwa, albo oddać je  Chińczykom, 
to i >e-"jski*3 prawo pierwszeństwa ustaje. Z ukła­
du o M andiuryę wycofał rzad petersburski żą­
danie, aby w szystkie przyszłe koieje, prowa­
dzące z tego araju do w ielkiego niuru, a więc 
także do Pekinu, b y ły  jedynie budowane ad­
ministrowane przez R o sy ę , oraz żeby cywnne  
rozporządzenia urzędników chińskich b y ły  kon­
trolowane przez rosyjskiego „prezydenta11, któ­
ry będzie urzędował w  stolicy tego kraju, 
w Mukdenie. "W ten sposób — zdaniem księ- 
iią Ozmga —  okupacya Mandżuryi będzie ty l­

ko militarna i prawdopodobnie rzeczywiście  
czasowa. O ty le  w ięc stało się zadość zasadzie 
niepodzielności Chin, co one zawdzięczają ener­
gicznem u protestowi A nglii, Japonii i Stanów  
Zjednoczonych. Dodał przytem ów książę, że 
Niem cy wcale nie popierały tych  trzech m o­
carstw i przy tej sposobności opowiedział na­
stępujący ciekawy szc zeg ó ł: W  roku 1896-ym  
Lihungczang był w ysłany do Petersburga 
w  nadzwyczajnej m isyi dla uregulowania sto­
sunków z powodu poręki, jaką dała Rosy a, 
gdy szło o zaciągnięcie w e Prancyi pożyczki 
na w ynłatę Japonii wojennego długu. W ówczas 
za tę porękę zażądała Rosya koncesyi na ko­
leje żelazne w Mandżuryi, z prawem doprowa­
dzenia ich do Port-Arturu i do korzystania 
z tego miasta na prawach wolnego portu. L i­
hungczang zażądał w zamian przyrzeczenia, że  
Rosya będzie w każdym wypadku czynnie po­
magała Chinom od ataków któregobądź obcego 
raństw a rząd petersburski z początku zgadzał 
się tylko na taką pomoc p izeciw  Japonii, pó­
źniej icdnak, nie mogąc, prz dauiŁ. L ihung­
czanga, przyjął jego warunki. Spisano tedy  
tajny traktat, mocą którego Rosya za koncesye 
kolejowe i za przywileje w Port-Arturze zo­
bowiązała się czynnie bronić Chin od napaści 
Lażdego zgoła obcego mocarstwa. W rycble je ­
dnak em cy zagari ęł Kiao-Czau, Chiny we­
zw ały Rosya dc wypełnienia warunków tajne­
go traktatu, lecz z Petersburgs nie dan*> na­
w et żadnej odpowiedzi. To samo się powtórzy­
ło po zajęciu portu W ej-ha-W ej przez A n­
glię. — Zastanawiając się nad tern oświaacze- 
i ’8m księcia G zinga, zapytują londyńskie 
iz ien n ik i: czy też przypadkiem dyplomacya

berlińska, zawierając w  jesieni układ z Anglią  
w sprawie ch ińsk iej, nie zawarła jednocześnie 
lrn egc z R osyą , bo to jest godne uwagi, że 
Niem cy n i6 przyłączyły się do protestu A n­
glii, Japonii i Stanów Zjednoczonych przeć w 
rosyjskim wymaganiom co do Mandżuryi, Mon­
golii Turkiestanu i t. d. ? W iadome przecież, 
że do sposobów specyficznie berlińskich należą 
„reaseknrac.ye“. Jeżeli Bismark, zawarłszy so­
jusz z A ust~*Tą przeciw R osyi m ógł jednocze­
śnie zawrzeć przymierze z Rosyą przeciw Au- 
stryi, to ulaczegoźby podobnej kombinacyi nie 
uczyniono oeraz w Berlinie, zawierając układ 
z A nglią przecii ttosj , a z Rosyą przeciw  
Angl:’: ? Trafność podobnego przypuszczenia  
potwierdził w i^bie gmin po sekretarz stanu 
dla spraw zagranicznych p. Cranbcrne, który 
da interpelacyę z powodu znanej m owy kan­
clerza hr. Bulowa rzekł, że „Niem cy w  ukła- 
dzie swym z A nglią zobowiązały się tak 
postępować, aby Mandżurya p została ̂  pró- 
'"incys chińską". P. Cranborne powiedział to  
lb -go b. m., a iuż 20-ge zawrzały nan gn ie­
wem pisma niem ieckie jako na kłamcę, że za, 
skłamał, na to, ich zdaniem, dowód w tern, 
że układ anglo-niem iecki nosi ty tu ł: „Umowa 
0 dolinę rzeki Jan g-tsew. Jednar to wcale 
die dowód. Hr Bulów oświadczył w parla­
mencie, że N emcy układając się z Anglią, 
Wyraźnie i d o b itn e  zaznaczyły, ze Mandżurya 
^cale ich n .e obuhoazi ( p. Cranborne utrzy­
muje wręcz przeciwnie. Obaj oni mówją tak  
stanowczo, że m ięazy nimi może być chyba tylko  
dieporozr mienie, ale wyraźnego kłamstwa być 
diemoże. Jeżeli zaś istotnie N iem cy postąpiły tak, 
Jak posądzają pisma londyńskie, to mając do czy­

nienia z „niemiecką wiernością*, trzeba być  
bardzo ostrożnym. W  każdym razie ten w y ­
padek zachęcił prasę angrjlską do agit»cyi za 
zerwań <em układu z Niem canr oddzieleniem  
się od mocarstw i za opanowaniem doliny rze­
ki Jang-tse, lecz z podobnej agitacyi szydzi 
prasa niemiecka, zwracając uwagę na to, że 
owa dolina obchodzi nietylko A nglię i N iem ­
cy, lecz także Stany Zjednoczone, Japonię 
i po części R osyę. Z tego widz*my, że już ani 
śladu nie zostało z niedaw nych czułości anglo- 
niem ieckich.

Dodać jeszcze musimy, że .,ost przypusz­
czenie, iż Rosya swe ustępstwa w Mandżuryi, 
Mongolii i fc ■1 chce sobie powetow ać w K o­
rei, mianowicie, że ją nagle zaokupuje i że 
w tym  celu zgromadziła całą swą flotę do­
koła jej wybrzeży. Z bego pow odu, jak do­
noszą z Tokio, flocie japońskiej kazano się 
przygotować do odpłynięcia ku Korei.

B yć tedy może , że mocarstwa zaczną 
się kłócić. W prawdzie zatarg rosyjsko-angiel- 
ski o skrawek gruntu w T iantsinie już m o­
żna uważać za pozbawiony wszelkiego n ie­
bezpieczeństw a, lecz jeśli będzie potrzeba, 
to podobnych zatargów znajdzie się co nie 
miara.

Wniosek o demobilizację.
Pomimo energii, z jaką Tureya tłumi 

ogniska rewoluoym e w  M acedonii, n ie ma 
pew ności, że sprawy bałkańskie nie zaprzą­
tną mocarstw, zajętych na „żółtym Wscho­
dzie". W  Bnigaryi nie ustał ferm ent; Kare- 
wełow nie jest człowiekiem, któremu możnaby 
ufać; rząd serbski, opierający się na rady- 
kalnem stronnictw ie, które jest nsjbardziaj 
w archolskiem , równ i i  jest n ieob licza ln y; 
wreszcie w A lbanii znowu zaczęły się awan­
tury. Krami bałkańskie godowe są pomyśleć 
o sobie i m iędzy sobą się poł ió, albo z Tur­
cy ą , wcale nie pytając m o cars tw  o pozwole­
nie. Taka 'iesubordynacya oczywiście nie mo­
że się podobać dyplomacy W ięc też — jak  
donosi londyński m inisteryalny dziennik M ot- 
ning Post — rząd petersburski wystosował do 
innych gabinetów  okólnik, zawierający propo- 
zycyę , aby mocarstwa w spólnie w ezw ały Ser­
bię, Bułgaryę i G recyę do takiego zreauko- 
waria wojsk, aby ich zostało jeszoze tyle, ile 
niezbędnie potrzeba do utrzymania w ewnętrz­
nego porządku, przyczem Jednak mocarstwa 
solidarn. i oświadozą lym  państew kom , że 
ich niepodległość i całość terytoryalna będzie 
im poręczona przez m ocarstwa, podp: sane na 
traktacie berlińskim. Słowem, B ułgarja, Ser­
bia i Grecy a byłyby uznane za państwa ne­
utralne, jak B elgia lub Szwajcarya. Po roz­
puszczeniu swych wojsk, byłyby te państewka 
obowiązane obróoió fundusze, wydawane do­
tąd na arn rę, na spłatę długów zagrani­
cznych , które — jak wiadomo — są przez 
kredytorów uważane za niedośó pewne. Oprócz 
zaś tej korzyści dla finansowego świ ita, by ła ­
by jeszcze ta dla poli'ycznego, że na Bałkanie 
musiałby trwać spokój.

W edle telegramów, otrzymanych z W ie ­
dnia przez londyńskie dzienniki Standard, 
Morning Post i D aily M ail, austro - węgierska 
dyplomacya już się zgodziła na rosyjską pro- 
pozycyę. Te same dzienniki zapewniają, ze 
Brytania zastosuje się do życzenia mocarstw  
bezpośrednio interesowanych.

Wstrętna interpelacya Breitera.
Piszą nam z W iednia, 22 marca:
Znowu straszy upiór obstrukcyi! Tym ra­

zem nie wskrzesza go spór niem iecko-czeski, 
leoz kw estya swawoli interpelacyi. Nadużywa­
jąc prawa wnoszenia interpelacyi, fakeye ra­
dykalne zm usiły prezydenta rozróżniać, które 
z nieb bez zgorszenia mogą być odczytywane  
na publicznem  posiedzeniu Izby, a które nie.

Hr. Vetter w tym  w zględzie postępuj ) aż 
nadto — liberalnie! Surowszy prezydent nie 
byłby dozwolił na odczytanie pamfletu, podpi 
san ego przez posłów Breitera, Pijaka, Sza jera, 
Bojkę, O lszewskiego, Rat ^a, Hrubego, Klofa 
cza, Krempę, W ;lka, Kubika, Fressla, Czerne' 
go, Sehnala, Praska, Zasrworkę,, o którym Reichs- 
wehr trafnie zauważa, że sooyalistyczny poseł 
lw ow ski „znalazł odwagę ś< ągnięria odznaczę 
nia p. Jaworskiego na te niziny, w których on 
sam sich so wohl fu h lta. Metoda, aby najprzód 
popełnić oszczerstwo w  interpelacyi i w  ten  
sposób zabezpieczywszy je  od konfiskaty, ogło­
sić je  w dziennikach , jest tak przewrotna, że 
każdy dbały o powagę parlamentu prezydent 
powinien ją udaremnić, żałujem y przeto, że  
nr. Y etter pozwołił wczoraj na odczytanie tego  
pamfletu na publicznem posiedzeniu.

Skoro się to stało, iu merito wartn za­
znaczyć, że, gdyby istotnie władze skarbowe 
były Eksc. Jaworskiemu, n iew ątpliw ie ze słu­
sznych powodów, „odpi :>ałyu część zaległych

Jiodatków, nie stanowiłoby to w  żadnym rsŁ”’e 
aktu, któryby go pozbawiał możności i prawa 

otrzymania wysokiego ordoru. Co do powtórzo- 
n >j za Narodnymi Listami plotki, że p. Jawor­
ski pobiera znaczną pensyę ze „szkr.tuly ce­
sarskiej", to wprawdzie w iem y o różnych da- 
wn-rch ministrach, że obok zw ykłej pensyi 
państwowej pobieraj”, jeszcze dodatek ze 
szczególni j łajk i Cesarza, ale niezawodni Eks- 
celem ca Jaworski nie znajd ij“ się w  toh rzę­
dzie. G dyby jednak pobierał rzeczywiście t ip i  
dodat«k, nie pobierałby go „jako poseł", lecz 
jako dawny m inister i  mąl wielce zasłużony  
około tronu, państwa i kraju. W  żadnym zaś 
razie taka gratyfikacya ze szkatuły cesarskiej 
nie m ogłaby go czynić niezdolnym  do otrzy­
mania orderu. Chyba uważać to będs. jmy jako

dowód politycznej uczciwości, jeżeli, kto po­
biera w ysoką pensyę, szczyci się tytułem  taj­
nego radzcy -td., a pomimo tego macza ręce 
w obstrukcyi i w  op ozycji przeciwko naj­
szlachetniejszym życzeniom  Cesarza! Tego ro­
dzaju „odwaga cywilna", „hardośó demokraty­
czna* itd. zapewne nie jest ideałem p. Jawor­
skiego, ale też nie może uzyskać poklasku luazi 
uczciwych, obdarzonych zm ysłem  moralności 
i... esuetyki!

„O panach gadanie jest g -z e c t  w Polsce, 
który ma, matkę wolność, mamkę równość, 
alias aequalitatem, a ojci dobry ńumor, ru lgo  
łepski pachołek nazwany" — czytamy w  
„Skrupule bez skrupułu". To może tłómaczy  
p o d jiiy  W ilków, Bojków, Szajerów i t. d. na 
pamflecie, którego przewrotności m e są zdoiri 
ucenió. A le ckąa „am doctały się podpisy 
Klofacza, Fressla et Comp. ? N aw et socyali- 
stom pamflet ów wydawał „ę zbyt cynicznym, 
aby go podpisali, nie podpisał go ani Daszyń­
ski, ani inny. Skąd w ięc te  podpisy czesko- 
radykalne ? Gdyby jeszcze chodziło o inter- 
peiacyę, dlaczego p. K eizl ^obiera pełną pen­
syę ministra, dlaczego p R ieger został baro­
nem i t. d. A le co to obchodzić może K lo­
facza i Fressla, ;‘aki order otrzymał E k sc . Ja­
worski ? Zagadkę tą łatwo rozwiązać, prze­
czytawszy przedwczorajszy numer Narodrich  
Listów , które wyrażają nadzieję, że byle p. Ja­
worski został „usunięty", choćby do Izby Pa­
nów, natenczas Koło polskto powróci pod ko­
mendę czesk ą; równocześnie organ mlodocze- 
ski wyrządza wielką krzywdę hr. Dziedu- 
szyokienu, którego uważa jako zdolnego i 
skłonnego poddał Koło polskie pod tę ko­
mendę czesk ą ! Tak więc tłóm aczy się skom- 
binowana chłopsko - czeska akcye radykalna 
przeciwko Eksc. Jaworskiemu. Pozbawić Koło 
polskie doświadczonego wodza — o to choazi 
różnym naszym naj serdeczni ajszym braciom  
siow iańsl m. Żaden Niemiec, ar., nawfet R usin  
Kos nie podpisał pamfletu, podj .sal' go tylko  
radykał le i czescy !

Cenzura interpelacyi iest w*ąo konieczną. 
Pamfletom polityoznym  zarówno nie przysłu­
guje nietykalność parlamentarna, jak interpe- 
iacyom, obrażającym moralność. Hr. Yetter po­
pełnił błąd, że pozwolił odczytać na publicznem  
posiedzeniu interpelacyę Breitera, ale miał 
wszelką racyę, odsyłając interpelacyę Schoene- 
rera o książce: „Fantazye realisty* do tajnego 
pontodzonia. P. Schoeueioi wczoraj odegrał na­
wą rolę nadprokuratore. Zapytał bowiem m ini­
stra, dlaczego ta brudna książka nie została 
skonfiskowaną. Po odczytaniu kilku rozdzia­
łów  na tajnem posiedzeniu, minister sprawie­
dliwości w  drodze telegraficznej zarządził kon­
fiskatę tego piśmidła, które oó roku krąży po 
Austryi. G dyby w ięc chodziło Schoenererowcem  
o rzecz, powinni byó zupełnie zadowoleni z re­
zultatu rozpoczętej w tej sprawie akoyi.

A le im chodzi przede wszystkiem  o skan­
dal. Oburzają się więc, że owe niemoralne roz­
działy książki Lyukeusa-Poppera nie zostały  
odczytane na pu ilicznem posiedzeniu i pono 
uchwalili rozpocząć formalną obstonkcyę, jeżeli 
prezydent nie zgodzi ,ię na odczytywanie 
w szystkich interpelacyi na publicznem  posie­
dzeniu. Powrót do obstrukcyi z tak błahych  
powodów, byłby tak potwornym, że na razie 
trudno uwierzyć w taką ewentualność

Be d i co bądź, wskutek zmarnowania 
dwóch ostatnich poredzeń i zapowiedzi o b ­
strukcyi niemiecko-radykalnej, widoki prawi­
dłowej pracy parlamentarnej znowu tak się ob­
niżyły, że nie można nawet liczyć z pewnością 
na ucnwalenie przed św ętam i ustawy o po­
datku wódczanym  i że także zapew nienie p. 
ioerbera, że zaraz po świętach przedłoży pro­

jekt. dotyczący sieci kanałów, pod tą groźbą 
straciło dużo na wartości.

u kowali 
u kupców
u stróża szkornego 
u woźnego sądowego 
u murarzy 
u bednarzy 
u stolarzy  
u ćyurnisty .
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List do Redakcyi.
( W  sprawie zakładania burs i  internatów.)

K to się bliżei przypatrzył owym mieszka­
niom czyii t. z. „staneyom", w  których się 
m ieści zamiejscowa młoazież szkolna, ten musi 
przyznać, że prawie połowa ich jest zupeł­
nie nieodpow ednia. Brak męzkiej opieki, brak 
należytego dozoru, niestosowne towarzystwo — 
°k? w ięcej głów ne wady i niewłaściwo­
ści mieszkań uczniów. (1 w iele gorzej ta rzecz 
przedste wia się w małych miastacn, te,kieł jak 
Sokal, Krosno, Zaleszczyki, dlatego, że w nich 
wprost wcale nie ma należytych mieszkań dla 
kształcącej sie młodzieży, te zaś, które są, z 
małyn wyjątkami, pozostawiają w iele bardzo 
do życzenia pod k e ^ y m  względem, najwięcej 
pod względem hygieuicznym , niemniej i mo­
ralnym.

Jako katecheta odwiedzam uczniów w ich  
mieszkaniach, w: ęo m itłem  sposobność poznać, 
iż niektóre z nieb są zupełnie nieodpowiednie 
jako: ciasne, nizkie, w ilgotne, z wejściem przez 
tuebnię; w  innych znowu nie ma aozeń nale­
żytej opieki, dobrego dozoru i t. d. Cóż jednak  
poradzić, Łisdy innych lepszych „stancyi" nie 
ma w m ieście ? Są tylko do dyspozycyi mieszka­
nia u mieszczanina, u gospodarza, u rzem ieślni­
ka, j a k : kowala, bednarza, szewca, cieśli, mu­
rarza i t. d. Umi iszczenie ucznia u nauczy­
ciela, u dyurm sty lub woźnego sądowego na­
leży jjiż do lepszych.

Że tak rzeczywiście jest, to wykażę 
cyfrs m i:

Zakład mój liczy 238 uczniów.
Z tego w  internacie mieszka . 68
u r o d z i c ó w ............................................... 4 3
u w d ó w ............................................................
u gosnodarzy rolników . . .  58
u n a u c z y c ie li ................................................. 5
u p o l ie y a n t a ................................................. 4

Razem 238
Do najlepszych zaliczyłbym  mieszkania 

u rodziców (43), w  internaoie (68) i u nauczy­
cieli (5), razem 1 1 6 ; reszkę zaś, tj. 122 ze 
względów  wyżej podanych do mniej odpowie­
dnich lub złych

G dybyśm y z tej liczby 122 tylko połowę 
przyjęli jako rrnrej odpowiednią ^potrzeba 
przyjąć tylko %), to pozostf je nam przeszło 
60 uczniów i ie  um ieszczonym . — Go robić? 
Jak na te  poradzić ? SKad wziąć mieszKania 
dla nich ? N ie widzę inne;, rady, ani też innego 
sposobu wyjścia, tylko zakładanie jak najwię­
cej burs lub internatów.

N ie jest to m yśl nowa, lecz tak stara i 
dawna, jak  dawne są wyższe z,akłady naukowe, 
przy których prawie z reguły zakładane nie  
jedną, ale nieraz kuka burs. rzytoczę na do­
wód tylko uniw ersytet Jagielloński Przy nim  
w r 1402 powstała najpierw bursa t. zwana 
ubogich. Od r. 1409 wohoaz. w  życie drugp 
bursa przy u licy W iślnej, zwana bursą 'ngiel- 
lońską. Najsłynniejszą założył w  r. 1463 przy 
u licy  Gołębiej kardynał biskup krakowski Zbi­
gniew  Oleśnicki i nazwał „Bursa Jerusalem". 
Bursa ta składała się z 60 pokoi i utrzym y­
wała 100 uczniów. Czwartą nfundował Jan D łu ­
gosz, od którego też nosiła miano „Burey Lon- 
g 'r ;“,  — Piątej nieznanym jest zaiOżycieL 
7\ wala się ona węgierską, a przełożonym jej 
był w r. 1476, głośny m atem atyk "W ech 
z Brudzewa.

Jeżeli tedy przeszłość daje nan tak p ię­
kny przykład, czemu go nie naśladujemy ? 
Tern bardziej, że w  obecnych czasach jest te­
go ogromna potrzeba. Um ieli nasi przodkowie 
troszczyć się nietylko o zakłady naukowe, ale 
też i nie mniej troszczyli się o należyte um ie­
szczenie m łodzieży uczęszczającej do tych  
zakładów ; a tc jest rzecz, ja każdy przyzna, 
wielkie,, doniosłości, bo „stancye“ ogromnie 
wpływpją na moralność jak i na pilni śó 
uozntow.

Dzisu j mamy rozmaitych szkół mnogo i 
.Liczme^uCzęszczanyoh, ale burp przy m ;n albo 
tylko jedna, albo żadnej. Ta jedna zdoła po­
m ieścić najwyżej 40 uczniów, a kuka setek  
ich, jak . gdzie mieszka ? Śmiało twierdzę, źe 
najmniej 200tu uczniów liczniejszych szkól gi- 
mnazyalnych mieszka, nieodpowiednio lub źle. 
Czyż n ie należałoby pomyśleć o zaradzeniu 
złemu ? Seminarya nauczycielskie w szystkie 
mają wprawdzie bursy zwane „irtem atam i*, 
leer jeoen internat nie wystarcza, zdałby się 
koniecznie j iszczę drugi, a nawet i trzeci, 
tembardziej, Ż6 Rach szkolna krajowa zabro­
niła obecnie mieszkać w domach, gdzie n ema 
opieki męzkiej tj. u wdów. W skutek tego co 
najmniej 20 „stancyi" odpadnie. Gdzież więc 
znajdzie pomieszczenie chłopak porządny, r  Li­
ny, pragnący się uczyć ale biedny ? — Na 
„ stancy ę “ ojca i ego nie stać, bo mu za droga, 
c krewnej lub u znajomego gospodprza nie 
wolno mu mieszkać bo władza szkolna uznała 
to mie szkanie z rozma tycn powodów za n ie­
odpowiednio, a w Internacie w szystkie miejsca 
zajęte. N u  mu innego n if pozostato, jak prze- 
str.ó m yśleć o nauce i szkole. Szkoda jednak  
wielka, bo tacy bywają najlepszymi uczrianu  
i  pod względem pilności i zachowania. Takim  
powinno społeczeństwo pomagać w nauce, wła­
śnie przez zakładanie burs i internatów. D trzy­
manie ich, ma sin rozumieć, wymaga ko­
sztów, pracy i trudów. Co się tyczy  kosztów  
to w p’erwszym rzęazie powinien cośkolwiek 
dać rząd, następnie kraj i miasto, w którem  
ta bursa lub internat powstaje — zresztą 
można śmiało w iele liczyć na ofiarność i hoj­
ność naszego społeczeństwu.

N ie ma też obf wy. bj zabrakło ludzi do­
brej woli, ktorzybj się wzDrauiaM poświęcić 
nieco trudów i pracy dla sprawy tak ważnej. 
W iem  z doświadczenia, iż zawsze : wszędzie 
znajdrie się jakiś „dobry duch*, który z ca­
lem  poświęceniem się oddaje się dla dobra 
drugich, a tern chętniej gorliwiej jeżeli ni­
mi jest : uboga i potrzebuiąoa młodzież szkolna.

Odczuwając tedy w ielką potrzebę należy­
tego i odpowiedniego umieszozenia uczniów, 
w braku „stancyi*, zakładajmy dla nieb bur­
sy i internaty. — Nie zrażajmy się trudno­
ściami, pomnąc na to, i e  dobrej i zacnej spra­
w ie B óg chętnie użyć* jw ego błogosła­
wieństwa. X. J. W  Soryszko.

Rada państwa.
(Telegramy „Przeglądu*).

Wiedeń 23 marca. Ne wczorajszem posie­
dzeniu załatwiono wmoski zapomogowe, tu­
dzież sprawę zniesienia myt n t drogach rzą­
dowych — Na początku posiedzenia w yw ią­
zała się dość długa dyskusya w  kilku kwe- 
styaoh osobistych. — Przedewszystkiem  mło- 
doczech poseł M a s t  a 1 k a zażądał głosu i po­
ruszył onegaajjze zejście w  kom isyi kolejowej. 
Mianowicie na wniosę1* p. Struszkiewicza 
uchwalono odroczyć onegc.ajsze wieczorne po­
siedzenie komisyi z powodu zm ęczenia posłów  
nocnem posiedzeniem Izby. Mimoto przewo­
dniczący kom isyi zarządził jeszcze rozdział re­
feratów. Niezadowolony z odroczenia dyskusyi 
inwestycyjnej ministci kolei "Wittek wyraził 
się w tedy do j idnego z posłów czeskich : „Pa- 
nowieście sobie to zamówili. Zapamiętam to 
sobie przy rozprawie nad budową kolei lokal

nej w okręgu wyborczym, z k tóiego poslrl', 
p. Mastalke*. — Mówca protestuje przeciw ta- 
hiemu zachowaniu się ministra, który wido­
cznie nie urn ie rozróżnić niezależnych posłów  
od podw ladrych mu urzędników i usito je krę­
pować w ten sposób swobedę poselska P. Ma- 
stalki zapytuje prezydenta, czy gotów jest 
interweniować w tej sprewie.

Minister kolei " Wi t t e k  oświaacza, i e  
powiedział powyższe słowa już po zamknięciu  
posiedzenia, w ięc pryw stm e i na pół żartem, 
nie m iał zaś bynajmniej zamiaru krępować 
swobody posłów.

P. E l l e n b o g e n  poruszył sprawę po­
sła S e j. t  z a , nauczyciela, o Którym dzienniki 
doniosiy, że po śledztw ie dyscyplinarnem po­
zbawiony został posady. W  czasie przemówie­
nia p. E llenbogena przyszło do ożywionych  
scen między nim s, antysemitami.

P. L u e g e r opoy iada zajścia w wiedeń­
skiej-radzie szkolnej okręgowej, które by ły  po­
wodem wytoczenia p. Seitzow i śledztwa dy­
scyplinarnego, zaprzecza jednak, jakoby p . Seitz  
został jaż oddalony, gdyż śledztwo jeszcze jest 
w toku. — P. S c h u h m e i e r  w ostrym to­
nie odpowiadf Luegerowi. — P. D a s z y  ń- 
s k i protestuje przeciw twierdzeniu Luegera, 
źe sprawa Seiuza jcsc tylko kw estyą osobistą, 
nie obchodzącą parlamentu, który ważniejsze 
me rzeczy do załatwienia. Przeciwnie, chodzi 
tu o sprawę nietykarności poseiskiej, która 
w szystkie strornictwa na równi obchodzi Seitz  
jest dziś najpopularniejszym nauczycielem  lu ­
dowym w całej Austryi, otrzymał nawet od 
związku nauczycieli galicyjskich Lsty z wyra 
zami sym patyi za swe dzielne i śmiałe wystą- 
pienie. Przemówienie swe zakończył p. Da­
szyński wnioskiem, aby koraisyp konstytucyjna  
najdalej do środy zaała sprawę o wniosku  
p. Ofnera, który orzeka, że bez zezwolenia  
Izby posłów nie wolno przeciw członkowi 
Izby zarząazao śledztwa dyscypbnam ego.

Po dłuższej dyskusyi przyjęto wniosek p. 
Marcheta, wzywającj k om isję konstytucyjną, 
aby najdalej do 8 dni, a w każdym razit je ­
szcze przed feryami świątecznem: przedłożyła
0 wniosku Ofnera referat. Nadto na wniosek  
p. Yoelkla uchwalono jawność obrad kom isy’ 
konstytucyjnej. Z porcądku dziennego nastąpił 
dalszy ciąg dyskusyi zapomogowej.

"Wszystkie odnośne wnioski załatwiono, 
poczem rozpoczęta się ■ dyskusja o zniesieniu  
m yt P. P o t o c z e k  opisyw ał jakie szkody 
przynoszą ludności myta Minister skarbu dr. 
B c e h m - B a w e r k  uznał w  zasadzie potrzebę 
zniesieńią myt, ale nodmósł, że skarb państwu 
poniósłby ubytek dochodów w Kwocie 2 m ilio­
nów, który trudno pokryć. Rząd chem ie prze­
dłoży wnioski w sprawie pokrycia tego i przy- 
czy r’ się tern do rozwiązanie tej kw estyi. Izbę 
jednogłośnie przyjęła w trzeciem czy ;aniu wnio­
sek o zniesienie m yt rządowych. (Żywe okla 
shi w całej Izbie). N astępnie prezydent m ini­
strów dr. K o e r b e r  odpowiedział na interpe 
lacyę Breitera w sprawie dekoracyi p. Jawor- 
ssuego.

Przedewszystkiem odczytał dr. Koerber 
postawione mu w tej interpelacyi pytanie tej 
treści: JaKio są normy, przestrzegane przy
przedkładaniu Monarsze w u i o s k ó w  o odznacze­
nie pewnych osobistości? Jakie powody i mo- 
tyw a skłoniły prezydenta m inistrów do przed­
łożenia wni osku o odznaczenie p Jaworskiego
1 ozy powodem rego odznaczenia nie b y ły  za 
sługi K oła polskiego około obecnego rządu?

Dr. Koerber rzekł co n sstęp u je: W edle 
art. 4 usta w j  zasadniczej o wykonywaniu w ła­
dzy rządowej, nadawać e tytułów , orderów i 
innych odznaczeń państwowych stanowi nie­
podzielne prawo Korony. W łaściw ie tedy nie 
mam obow’ązku zdawania sprawy o rzehomych  
normach, przestrzeganych przy udzielaniu od­
znaczeń, oraz o powodach i motywach, które 
m iały wpłynąć na przedłożenie wniosku o od­
znaczenie p. Jaworskiego. Mimo to nie wzbra­
niam się oświadczyć, że nie m ogły przytem  
wchodzie w rachubę żadne zasługi Kołu pol­
skiego około ebecnego rządu, ponieważ kmb 
ten w swych uchwałach nie Kieruje się wcale 
sym patyą dla tego lub owego gabinetu, ieoz 
kieruje się tylko — co chętnie wyraźnie r»od- 
noszę — goriiwem  uwzględnianiem  interesu  
państwa i Gahcyi (oklaski) W  tem tylko zna­
czeniu pojmowałem usiłowania K oła polskiego, 
zmierzające dc uruchomienia parlamentu.

W obec zawartej w interpelacyi wzmianKi 
o wrażeniu, jakie to odznaozenie zrobiło na 
całej ludności polskiej i ruskiej w G alicyi (we­
sołość), podnoszę, że w reiaoyach, jaKie ja  o- 
trzymałem, nie wyrażono wcale takich obaw, 
o jakich mówią pp. in terpelanci; a przeciwnie 
zaznaczono, że w tem odznaczeniu powszechnie 
upatrują zasłużone uznanie długoletniej, n ie­
zmordowanej a skutecznej prr.cy w służbie 
panstwp i kraju. (Oklaski).

W  końcu jak najbardziej stanowczo za­
przeczam, jakoby ze szkatuły cesarskiej wy- 
nłacono znaczną pensyę lub wogóle jakąkol­
w iek  kwotę prezesowi Koła polskiego. Jest to 
podobnie, mk inne twierdzenia tej interpela­
c j i, najzupełniej n?eprawdziwem. N ie mogę 
przytem m e wyrazić zapatrywania, źe kto pod­
nosi takie zarzuty, powirien mieo w  ręku nie­
zbite dowody, iż one odpowiadają prawdzie. 
(Żywe oklaski).

P. Breiter zażądał otwarcia d ysku sy . nad 
tą odpowiedzią ministra, leez Izbu odrzucili, 
ten wniosek Następne posiedzenie Izby odbę­
dzie się we wtorek

Płótna, stołową bieliznę, sziffony, ręczniki, chustki I \ f  II \ f  f  II 1 10 V L w ó w
i pościel poleca na itan ie j i l i i l l f l l l  W U if  I  li li kj piac Maryacki L 4
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n ?ruscyę
W  W iedniu wychodzi gazetka pod ty tu ­

łem : Volkssiimme, radical demokratisches Blałt. 
Nikt na nią nie zwraca uwagi, nikt się z nią 
nie liczy, mało ma czytelników, a jeszcze mniej 
prenumeratorów. Na elukubracye tego piśmidła 
nie zwracalibyśmy wcale uwagi, gdyby nie ta 
okoliczności, iż Yolkssiimme utrzymuje ścisłe 
stosunki z klubem opozycyjnym  ruskim i czę­
sto umieszcza artykuły, pochodzące z pod pióra 
jednego z pięciu członków tego klubu, wraz 
z p. Breiterem, przedstawicielem kuryi piątej 
okręgu lwowskiego. Na jeden z artykułów tej 
gazetki, zatytułowany: „Galizien, eine Schlach- 
zizenrepublik“, zwraca uwagę Ruslan , organ 
ugodowych Rusinów i omawia go obszerniej 
na naczelnem miejscu, przypisując autorstwo 
tegoż drowi Kosowi, reprezeutującemu prąd 
radykalno-narodowy wśród ogółu ruskiego.

Artykuł wyżej wymieniony zdradza w  spo­
sób niedwuznaczny aspiracye klubu nieza­
leżnych Rusinów i dlatego powtórzymy w ca­
łości najcharakterystyczniejszy z niego ustęp, 
będący receptą pewnej frakcyi ruskiej na dole­
gliw ości galicyjskie: „Dla gruntownego uzdro­
wienia tego nieszczęśliwego kraju — czytamy 
tam — byłby m ożliwy tylko jeden środek: za­
prowadzenie języka niem ieckiego na wyższych  
posterunkach w Galicyi, jak namiestnictwa, 
starostwa, wyższe instancye sądowe i prokura- 
torye państwowe, wraz z niemieckim persona- 
lem urzędniczym.

„W ten tylko sposób p o l s k i e  gospodar­
stwo, zarówno w Galicyi, jak i w  Austryi całej 
byłoby doraźnie z n i s z  c z o n e .  Bezstronny 
rząd krajowy wyw arłby ten skutek, że wielu  
potentatów polskich dostałoby się pod klucz, 
a z 60 członków klubu polskiego, przy naj­
bliższej kampanii wyborczej, otrzymałoby naj­
więcej 18—20 mandaty, a inne dostałyby się 
Rusinom lub opozycyjnym Polakom14.

Że podobne pom ysły wychodzą od pewnej 
części posłów ruskich, bynajmniej nas to nie

KRONIKA.
Lwów 23 marca.

Powrót zimy. Temperatura od wczoraj zna­
cznie spadła i po dniach prześlicznych, słonecznych 
i pogodnych, w których miewaliśmy po 18, 15 i 
17 stopni ciepła, nastał wczoraj wiatr północny, 
a temperatura spadła do zera. Przytem padał deszcz 
dość obfity. Po południu deszcz ten zmieszał się 
ze śniegiem, a wieczorem przy obniżeniu się tem­
peratury do —2° nawiedziła nas formalna śnieżyca. 
Trwała ona noc całą i trwa dotąd, a Lwów pokrył 
się białym całunem. Mamy więc bardzo nieprzy­
jemny powrót zimy.

Walne zgromadzenie galic. Tow. uprawy 
tytoniu odbyło się wczoraj w ratuszu pod przewo­
dnictwem dra Mikołaja Krzysztofowicza. Wzięło 
w niem udział około 40 członków, oraz delegat 
generalnej dyrekcyi monopolu tytoniowego p. Sie­
kierski. Towarzystwo istnieje rok trzeci i podnosi 
w swem sprawozdaniu, że uprawa tytoniu, prowa­
dzona przez mniejszą własność, przyniosła już plan­
tatorom parę kroćtysięcy dochodu. Sprawozdanie 
kasowe Towarzystwa wykazuje przychód w kwocie 
9.367 K., z czego pozostała na rok bieżący nad­
wyżka kasowa w kwocie przeszło 2.400 K. Towa­
rzystwo znajduje się w nader pomyślnych warun­
kach i przeto jest w możności rozwijać akcyę dla 
przyjętych zadań wielce żywą i pożyteczną. Po­
myślne warunki ma ono dlatego, że rząd daje mu 
4.000 K., a ki aj 6.000 K. rocznej subwencyi, zaś 
generalna dyrekcya zajmuje względem Towarzystwa 
niezmiernie życzliwe stanowisko, bo i wysyła swo­
jego eksperta, aby niósł fachową radę w sprawie 
uprawy tytoniu i z wielką wyrozumiałością i przy­
chylnością postępuje w razie przekroczenia przez 
plantatorów dozwolonego pod uprawę tytoniu obsza­
ru. Za to Towarzystwo prowadzi staeyę doświad­
czalną w Zabłotowie, kursa popularne dla włościan,

1000 K., co w razie klęsk elementarnych, lub 
większych melioracyj, prowadzonych przez dzierżaw­
ców, bywa przeszkodą w przystąpieniu do Towa­
rzystwa.

Run na powiatową Kasę oszczędności wybuchł 
w Samborze. Wskutek nieprawidłowości funkcyo- 
naryuszy Kasy, brakuje około 300.000 K, Człon­
kowie Rady nadzorczej zobowiązali się deficyt 
pokryć.

Wystawę sztuk pięknych po kilkudniowej 
przerwie wczoraj otwarto. Z najnowszych prac wy­
stawiono olbrzymi obraz artysty Okunia na tle le­
gendy „Za siedmioma górami i siedmioma rzekamiu.

Kraków o reformę podatkową. Z Krako­
wa nam donoszą: Gmina tutejsza przygotowuje pe- 
tycyę do Rady państwa, domagającą się zmiany 
niektórych ustaw podatkowych, dla Krakowa nie 
korzystnych, w pierwszym rzędzie zaś przeniesie­
nia Krakowa z I do II klasy podatku domowo- 
czynszowego. W razie przeniesienia do Ilej klasy 
Kraków uzyskałby obniżenie stopy podatkowej z 
262/.0 0 na 200/0, a podwyższenie procentów na 
adaptacye z 15°/0 na 30 prc., czego domagają się 
usilnie tutejsi właściciele realności. Z analogiczną 
petycyą dla miasta Ołomuńca wystąpili w Radzie 
państwa posłowie morawscy.

Koncesya. Gal. Bank dla handlu i przemy­
słu w Krakowie otrzymał pozwolenie do utworze­
nia „akcyjnego Towarzystwa dla przeonysłu tkackie­
go Szczepanika14 z siedzibą w Krakowie.

Wychoditwo na roboty potne do Niemiec 
rozpoczęło się tego roku w naszym kraju już w 
połowie lutego i przybiera większe rozmiary niż 
w latach poprzednich. Codziennie, przejeżdża przez 
Kraków i przez Podgórze-Płaszów do Oświęcimia 
kilkuset robotników. Wczoraj trzy nadzwyczajne 
pociągi przewiozły przez • Kraków przeszło 2.000 
robotników. Obliczają, że dotychczas wyjechało do 
Niemiec w tym roku około 30.000 robotników,

czainą w i6aoiotowie, Kursa popularne cna wioscian, w tej liczbie dużo chłopców i dziewcząt między 
którym też udziela stypendyów, aby łatwiej mogli 14 a 17  rokiem życia.

Nowa kolej. Ministerstwo kolei udzieliło ksuczęszczać na wykłady, — jakoteż kursa dla nau 
czycieli ludowych. Jest jednakże w tern ostatniem 
ta ujemna strona, że nauczyciele, wyuczywszy się 
uprawy tytoniu, Die mogą spożytkować nabytej

dziwi. N iezbyt dawne to czasy, kiedy posłowie w tym kierunku wiedzy, gdyż w planie szkół lu 
ruscy z frakcyi święto-jurskiej wzdychali do 4 rr“'q'" '1“1°
niem ieckiego języka w szkole i w urzędzie, a 
z żalem wspominali te czasy, kiedy w kraju 
gospodarowali różni W encliczki i Precliczki, 
jako przedstawiciele biurokracyi i centralizmu 
niem ieckiego. Lecz — co dziwniejsza i smutniej­
sza — że wśród tego klubu, z którego podobne 
głosy się rozchodzą, znalazł się poseł, przed­
stawiciel piątej kuryi lwowskiej, który się pono 
uważa za Polaka.

Co i o czem piszą.
Omawiając oba projekty inw estycyjne, do 

których wspólnie przykładają obecnie rękę 
rząd i parlament austryacki, a dotyczące bu­
dowy nowych kolei 1 całej sieci dróg w o­
dnych, Czas zwraca uwagę, że wobec olbrzy­
miej doniosłości i kosztów tych przedsięwzięć, 
bardzoby niewłaściwem  było zbyt pośpieszne 
ich traktowanie. Słusznie dr. Koerber zażą­
dał od parlamentu kilku tygodni czasu do o- 
pracowania odnośnych przedłożeń , a czyn­
niki, reprezentujące interesy naszego kraju, 
pow inny również wyzyskać ten czas dla grun­
townego prsestndyowania kwestyi o ile doty- 
ozy ona G alicyi.

Dotychczasowy przebieg dyskuayi w Kole poi 
skiem i w kraju — pisze Czas — dotychczasowy 
sposób stawiania na wyścigi postulatów coraz to 
innych linii kolejowych przez różne interesowane 
osoby prywatne, gminy lub powiaty, któremi inte­
resenci i posłowie Koło polskie formalnie zasypują, 
gorączkowy pośpiech i pożałowania godny dyletan- 
tyzm w decydowaniu o liniach i trasie dróg wo­
dnych, mających przeciąć wzdłuż całą Galicyę od 
Krakowa aż do Brodów i Zaleszczyk, utwierdzają 
nas jeszcze bardziej w wypowiedzianych poprzednio 
poglądach i obawach.

Powtarzamy raz jeszcze, iż od początku ery 
konstytucyjnej państwo i kraj nie znajdowały się 
wobec donioślejszych, ale również, powiedzmy ja­
sno, wobec kosztowniejszych robót inwestycyjnych.
Dotyczy to zarówno programów kolejowych, jak 
wodnych inwestycyj. Jeden i drugi program, które 
powinny bjć łącznie, jako organiczna całość, jako 
zagadnienie państwowej polityki komunikacyjnej, 
traktowane i załatwione, musiałby uledz spaczeniu 
i zepsuciu, naraziłby państwo i kraj na nieobli­
czalne szkody ekonomiczne i straty finansowe, gdy­
by z pobudek czysto politycznej natury ni# podda­
no go gruntownej rozwadze i wszechstronnej facho­
wej krytyce. Zwłoka kilkutygodniowa, a nawet kil­
kumiesięczna, nie może być przecież motywem na 
seryo, by sprawę, od której szczęśliwego rozwiąza­
nia zależy w znacznej mierze cała ekonomiczna 
przyszłość Galicyi, lekkomyślnie i po dyletancko 
prowadzić i załatwić.

Z powyższych względów żądać musimy, by 
Wydział krajowy, jako organ sejmowy, powołany 
w pierwszym rzędzie do czuwania nad interesami 
ekonomicznymi kraju, nie poprzestał na wysłaniu 
do Koła memoryału o melioracyach i regulacyach 
rzecznych, oraz na wysłaniu do tegoż Koła eks­
perta w sprawach wodnych, ale żeby jak najśpie- 
szniej zwołał w czasie feryj parlamentarnych an­
kietę wszystkich fachowych oraz gospodarczych 
krajowych korporacyj, celem wyczerpującego prze­
dyskutowania i ułożenia programu dróg wodnych 
dla naszego kraju. Obok tego koniecznem jest, by 
w tym samym czasie zwołaną została na dłuższą 
sesyę krajowa Rada kolejowa i by Wydział kra­
jowy przedłożył jej do fachowej, a bezstronnej 
oceny wszystkie do Koła zgłoszone postulaty no­
wych linij kolejowych. Rzeczą zaś będzie krajo­
wego biura kolejowego przygotować dla Rady ko­
lejowej przynajmniej najniezbędniejsze statystyczno- 
handlowe i finansowe materyały, mające posłużyć 
do wyświetlenia głównych kwestyj o kosztowności 
i rentowności żądanych kolei lokalnych.

Jedynie w ten sposób będzie można uniknąć 
niebezpieczeństwa pobieżnego i dyletanckiego tra­
ktowania obu programów inwestycyjnych, oraz dru­
giego równie groźnego niebezpieczeństwa, by w 
układaniu tych programów nie wzięły górę pewne 
prywatne i partykularne względy nad interesami 
ogólno-kraj o wy mi.

Z izby sądowej.
Kraków, 22 marca.

{Okradzenie magazynu kolejowego.)
Dziś w tutejszym  sądzie toczyła się roz­

prawa o kradzież towarów na stacyi kolejowej 
Podgórze-Płaszów z przesyłek kolejowych. Try­
bunał skazał Szymona Semena, pisarza maga­
zynowego, na 2 miesiące, Franciszka Łuckosia, 
magazyniera (zaocznie) na 2 miesiące, oraz ro­
botników Dominika Gródeckiego na 4 miesiące,
Ludwika Kasprzyka na 6 tygodni ciężkiego  
więzienia, a Antoniego Gajdę na 7 dni aresztu.

dowych nie ma nauki uprawy tytoniu. Tedy dele­
gat generalnej dyrekcyi p. Siekierski radził Towa­
rzystwu, by postarało się u władz szkolnych, 
ażeby zaprowadzono naukę uprawy tytoniu w tych 
gminach, które u siebie tytoń uprawiają. Wydział 
weźmie tę sprawę pod rozwagę, jakoteż poczyni 
starania, ażeby rząd płacił więcej niż dzisiaj za 
uprawę tytoniu, oraz ażdby na siebie przyjmował 
ubezpieczenie tytoniu od gradu. — .Walne zgroma­
dzenie wyraziło gorącą podziękę delegatowi gene­
ralnej dyrekcyi za nader życzliwe popieranie spraw 
Towarzystwa, oraz uchwaliło wysłać dziękczynny 
telegram do generalnego dyrektora p. Kampfa von 
Hartenkampfa. Nakoniec przez aklamacyę powołano 
na rok następny cały dotychczasowy wydział 
z drem Krzysztofowiczem i p. Moysą-Rossochackim 
na czele. Po zgromadzeniu dr. Radziszewski wy­
głosił odczyt o chorobach rośliny tytoniowej.

Powszechne wykłady uniwersyteckie. Nie 
dzieła 24 marca. W szkole im. Mickiewicza, ulica 
Teatralna 15. Godzina 6— 6. Dr. A. Burzyński: 
„O narządzie oddechowym człowieka: Błona opłu­
cna; mechanizm oddechania*. Z demonstraeyami.—  
W szkole realnej, ul. Kamienna. Godzina pół do 7 
do pół do ósmej. Prof. M. Lityński: „Z dziejów
sztuki: Rafael, Correggio, Tycyan, Veroneseu. Z de- 
monstracyami. — W szkole kolejowej, dojazd kole­
jowy. Godzina 4 —5. Dr. Wiśniowski: „O naj­
ważniejszych minerałach użytecznych: Glinka por­
celanowa; minerały, dające materyał budowlany 
i rzeźbiarski14. — Poniedziałek 25 marca W szkole 
im. Mickiewicza. Godz. pół do ósmej do pół do 
dziewiątej. Dr. Z. Próchnicki: „Konstytucya austry- 
acka: Stosunek Austryi do Węgier i stosunek pań­
stwa do krajów koronnych44.

Tow. dla popierania uprawy torfowisk 
w Galicy i odbyło wczoraj we Lwowie swe pierw­
sze walne zgromadzenie, na którem miano właści­
wie dopiero ułożyć plan działalności. Przewodni­
czył zgromadzeniu i zagaił je p. Stanisław Bryk- 
czyński, a inżynier p. Andrzej Kornelia w facho- 
wem przemówieniu określił bogactwo torfowisk w 
naszym kraju i wielką przydatność torfu dla celów 
przemysłowych, bowiem torf nasz wykazuje gdzie­
niegdzie 4000 do 4500 kaloryi, równa się zatem 
prawie zupełnie węglowi brunatnemu, który — jak 
wiadomo — w ostatnich dwóch latach niezmiernie 
podrożał, a właśnie to podrożenie sprawiło, że 
zwrócono uwagę na możność zastąpienia węgla tor­
fem. Po przemówieniu p. Kornelii miano przystą­
pić do dyskuayi, któraby dała podstawę do ułoże­
nia planu działania założonego Towarzystwa, je­
dnakże z powodu, że członkowie tego Towarzystwa 
musieli już iść na posiedzenie gal. Tow. gospodar­
skiego, przeto p. Brykczyński oznajmił, że zasady 
działalności Towarzystwa ułoży wydział i nieba­
wem na specyalnem zebraniu przedłoży je człon­
kom. Na wczorajsze posiedzenie przybyło około 50 
członków.

Konferencye rekolekcyjne ks. Bernarda 
Łubieńskiego odbędą się w kościele PP. Klarysek 
przy ulicy Łyczakowskiej w dniach 28, 29, 30, 31 
bm. O godzinie pół do 8-mej rano Msza św. po- 
czem nauka.

Producenci spirytusu i innych wyrobów ze 
skrobi, tworzący dotąd w Galicyi stowarzyszeni# 
zarejestrowane z ograniczoną poręką, zebrali się 
wczoraj po południu pod przewodnictwem p. Wło­
dzimierza Gniewosza na walne zgromadzenie i 
uchwalili swe dotychczasowe stowarzyszenie zlikwi­
dować i rozwiązać, aby w razie ewentualnych u- 
jemnych rezultatów finansowych nie ściągnąć na 
siebie poważnych wkładów. Natomiast uchwaliło 
zebranie utworzyć tylko Towarzystwo dla popiera­
nia przemysłu gorzelnianego. Majątek dawnego 
przechodzi na własność nowego Towarzystwa.

Konkursa rozpisują: Rady szkolne okręgowe 
w Zaleszczykach, Brzeźanach, Jaworowie, Tarno­
polu, Złoczowie, Pilżnie i Skalacie, na kilkadzie­
siąt posad nauczycielskich z terminem do 15 kwie­
tnia. — Rektorat szkoły politechnicznej we Lwowie 
na posadę asystenta katedry budowy kolei żela­
znych III i tunelów na czas od 1 - go maja br. do 
końca września 1902, za wynagrodzeniem rocznem 
1400 K .: termin do 15 kwietnia.

Tow. dzierżawców ziemskich odbyło w czwar­
tek we Lwowie walne zgromadzenie pod przewodni­
ctwem p. Frommla. Towarzystwo to, założone przed 
niespełna trzema laty w celu wzajemnego wspiera­
nia się moralnego i materyalnego dzierżawców chrze­
ścijańskich, których w kraju jest około ośmiuset, 
posiada zaledwie dwudziestu członków z udziałami 
na kwotę około 6000 K. Przy tak małej liczbie 
członków nie rozwija też Towarzystwo żadnej dzia­
łalności. Na walnem zebraniu zastanawiano się, 
czy w ogóle dalsze istnienie Towarzystwa jest 
wskazane, uchwalono jednak jeszcze czekać w na­
dziei, że zastęp członków się powiększy, albowiem 
ogół dzierżawców nie jest Towarzystwu przeciwny, 
a że członkowie powoli przystępują, winą tego są 
chwilowe trudności finansowe, bowiem każdy czło­
nek ma w pięciu rocznych ratach złożyć na udział

Andrzejowi Lubomirskiemu w spółce z hr. Zdzisła­
wem Tarnowskim, Janem br. Konopką i Piotrem 
Treterem pozwolenie na podjęcie przedwstępnych 
robót technicznych dla kolei lokalnej z Tarnowa 
przez Dąbrowę do Szczucina.

Stan powietrza. T. o g. 6 rano — 0, w poł. 
4-1 R. Bar. 761. Podnosi się. Śnieg.

Kojarzenie pojęć.
— Nie mogę zapomnieć tej bajki o ośle, którą 

mi opowiadałeś kiedyś.
— Rzeczywiście tak ci się podobała?
— Ogromnie; a teraz ile razy zobaczę osła, za­

raz mi się ty przypominasz.

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś w sobotę po raz 2-gi „Manon14, opera w 4 
aktach a 5 odsłonach J. Massenet’a. W  niedzielę 
o godzinie pół do 4-tej po południu „Romantyczni44 
Rostanda; rozpocznie „Sganarel41, komedya w 1 
akcie Moliera. W  niedzielę wyjątkowo o godzinie 
pół do 8-mej wieczór „Lohengrin44 Wagnera, z pa­
nią Ruszkowską w partyi Elzy. W  poniedziałek 
o godz. pól do 4-tej po południu pc cenach wie­
czornych dramatu „Wesoła dwójka44, operetka C. 
M Ziehrera; wieczorem o godz. 7-mej „Odrodze­
nie44, komedya w 3 aktach Fr. Schonthana i Koppel 
Ellfelda. We wtorek po cenach operetkowych po 
raz ostatni w tym sezonie „Janek44, opera w 2 
aktach Wład. Żeleńskiego, występ Aleksandra My- 
szugi i po raz 3-ci „Baśka44, krotochwila w 3 aktach 
Kazimierza Glińskiego. We środę po raz 1-szy 
„Złote runo44, dramat współczesny w 3 aktach Sta­
nisława Przybyszewskiego.

Codziennie przedstawienie. Początek o 8-mej. 
Bilety wcześniej do nabycia w biurze Plohna.

Laureol. Do wyrobów, które uzyskały w bar­
dzo krótkim czasie ogromne powodzenie i wywo­
łały prawie reformacyjny przewrót w budżecie 
każdego gospodarstwa domowego, należy tłuszcz 
roślinny „Laureol44, od niedawna w handel wpro­
wadzony. Przez swoje niezwykłe zalety, tak co do 
przyjemnego smaku, jakoteż znakomitą pożyteczność 
w kuchni i z powodu nadzwyczajnej taniości mu­
siał wyrób ten szczególniejszą na siebie zwrócić 
uwagę. Odróżnia się od innych tłuszczów potrawo- 
wych tern, że nie jest fałszowany i nie zawiera 
żadnych szkodliwych substancyi, mając przytem 
nadzwyczaj apetytny wygląd. Jest bardzo rychło 
strawny także u tych osób, które cierpią na dole­
gliwości żołądkowe. Nie psuje się nawet, jeśli jest 
wystawiony na powietrze lub przechowywany 
w ciepłem miejscu. W  użyciu jest „Laureol44 o pra­
wie 25°/0 wydatniejszy od innych tłuszczów potra- 
wowych, na co szczególniejszą zwracamy uwagę 
oszczędnych gospodyń. Znakomicie wprowadził się 
„Laureol44 u piekarzy i cukierników, którzy 
tłuszczowi temu najlepsze świadectwo wystawili. 
„Laureol44 jest nadto przez lekarzy polecany i zdo­
będzie sobie wkrótce z pewnością uznanie ogółu.

Literatura i sztuka.
Koncert urządzony wczoraj w auli Polite­

chniki na dochód funduszu stypendyjnego im. Ko­
pernika, wypadł świetnie. Sala nabita była publi­
cznością. Orkiestra teatralna, występująca po raz 
pierwszy na estradzie koncertowej, odegrała znako­
micie uwerturę Moniuszki do opery „Paria44, „Sceues 
pittoresque8a|Masseneta i uwerturę do „Tannhausera44. 
W tak artystycznem wykonaniu piękność tych 
utworów wystąpiła w całym blasku. Zarówno czar 
łagodny melodyi Moniuszkowskiej, skontrastowany 
z energicznym motywem drugim, jak bogactwo ko­
lorytu w utworze Masseneta, jakoteż imponujące 
zalety uwertury Wagnerowskiej, głębokie uczucie 
i uroczysta powaga w motywie chóru pielgrzymów 
i fantastyczna, olśniewająca zmysłowość w części 
malującej pobyt w górze Wenery — wszystko to 
oddane było wytwornie. Publiczność owacyjnie 
oklaskiwała świetną drużynę artystyczną oraz jej 
znakomitego kierownika, p. Spetrino. Reszta pro- 
dukcyj, jako to śpiew p. Myszugi i p. Esten, pro- 
dukcye „Echa44 pod batutą mistrza Galla i dekla- 
macye p. Nałęcz i p. Nowackiego również wywoły­
wały zapał słuchaczy, którzy raz po raz zmuszali 
artystów do naddatków. P. Nowacki po pierwszej 
deklamacyi swej, pełnej ognia patryotycznego, po­
starał się także o rozweselenie publiczności, dekla­
mując kilka dowcipnych wierszy, które ogólnie się 
podobały.

Część ekonomiczna.
Wiedeń, 21 marca. 

(Z.). Nowej podniety doznała dziś spekula- 
cya giełdowa w zapowiedzi rządu, źe zaraz po 
świętach wniesie w Radzie państwa projekt 
ustaw y, zabezpieczającej budowę kanałów. 
A kcye fabryk cementu, tudzież walory żelazne 
wysunęły się na pierwszy plan, a spekulacya

w nich przybiera ogromne rozmiary. Także 
akcye kredytowe kupowano znacznemi partya- 
mi, a kupowali je nietylko miejscowi speku­
lanci, ale także arbitraż na rachunek Berlina. 
Około południa doznał przerwy ten rozwijają­
cy się tak intensywnie prąd zwyżkowy, gdyż 
doniesienia z targów zagranicznych brzmiały 
niepom yślnie i zmuszały spekulacyę do pewnej 
rezerwy. Coraz to nowe bowiem trudności w y ­
łaniają się w  kw estyi chińskiej i dziś zaniepo­
kojone zostały giełdy doniesieniem o grożą­
cym konflikcie m iędzy Rosyą a Japonią. 
Zamknięcie obrotów odbyło się przeto i u nas 
w słabszem usposobieniu. — Z akcyi banko­
wych największą zwyżkę uzyskały akcye Lan- 
derbanku skutkiem wiadomości, że na tere­
nach, jakie ten bank ma w Borysławiu, do- 
wiercono się bardzo obfitycn źróaeł ropy.

Ostatnie notowania :
Kredyty austr. 716 00, węgierskie 725-00, 

Anglobanki 28600, Uniony 571‘00, Bankye- 
reiny 504-50, Landerbanki 439’00, Ludwiki 
427‘90, Czem iowieckie 547'00, Elbethale 499-50, 
Renta papierowa 98'10, srebrna 97-90, au- 
stryacka złota II7'80, austr. renta wal. kor. 
97‘25, węgierska złota 117-75, węgierska renta 
wal. kor. 93’00, dukat 11-32, 20-franków. 1 9 4 9 —, 
20-markówha 23*49, ruble 2'531/s.

Galicyjskie Towarzystwo gospodarskie.
Na początku dzisiejszego posiedzenia Rady 

ogólnej odczytano szereg wniosków oddziałów  
Towarzystwa, uchwalonych na wczorajszem ze­
braniu poufnem. Dziś zatwierdziło je  ogólne 
zebranie. Są to w n iosk i: oddziału tłumackiego 
o w ezw anie K oła polskiego, by jak najenergi­
czniej domagało się u rządu centralnego regu- 
lacyi rzek galicyjskich, p. V iviena o wezwanie 
Koła polskiego, by dołożyło jak najusilniejszych  
starań celem doprowadzenia do skutku budowy 
sztucznych dróg wodnych w  Galicyi, wniosek  
oddziału lwowskiego o przedłożenie K ołu pol­
skiemu memoryału do rządu, żądającego dla 
G alicyi: 1) na wszystkich kolejach lokalnych  
zrównania dzisiejszych taryf przewozowych z 
taryfami kolei państwowych, 2) przy przewo­
zie produktów przemysłu krajowego ze wscho­
du na zachód, stosowania tych samych ulg i 
taryf wyjątkowych, jakie teraz stosowane są 
przy przewozie tych samych produktów z za­
chodu na wschód 3) obniżenia dzisiejszej ta 
ryfy za przewóz zboża, wyprodukowanego w  
Galicyi, a przynajmniej zrównania jej do pozio­
mu taryf węgierskich i do wyjątkowej taryfy, 
stosowanej obecnie przy przewozie zboża ro­
syjskiego, 4) ulg taryfowych przy przewozie 
rur drenowych dla celów melioracyi, 5) refak- 
cyi 50 pet. przy transportowaniu nasion i zboża 
do s iew u , 6) ulg taryfowych dla przewozu 
sztucznych nawozów.

Nadto uchwalono wniosek oddziału po- 
kuckiego o zwrócenie się dc Koła polskiego, 
by wdrożyło akcyę przeciw żądaniom rzeźni- 
ków wiedeńskich, jakoteż dołożenia starań, 
ażeby na targow icy ledeńskiej podatek spo­
żyw czy od bydła nie był przenoszony z kon­
sumentów na producentów i aby pod żadnym  
warunkiem nie otwierano granicy rumuńskiej 
dla bydła. Polecono także komitetowi Towa­
rzystwa, aby poczynił starania u decydujących  
władz, iżby szacowanie dochodu w komisyach 
dla podatku osobisto - dochodowego odbywało 
się przy komplecie m ożliwie największym i 
by usunięto z rozporządzenia wykonawczego 
do ustawy o podatku osobisto-dochodowym po­
stanowienia, dające przewodniczącemu komisyi 
możność załatwiania spraw przy bardzo małym  
komplecie.

W reszcie uchwalono także wniosek od­
działu stryjskiego o wyjednanie subwencyi pań­
stwowej i krajowej na próby z maszynami i 
narzędziami rolnic/em i i o zajęcie się sprawą 
użytkowania spirytusu dla celów technicznych, 
jak np. oświetlenie.

Po załatw ieniu tych spraw zabrał głos 
ks. Andrzej L u b o m i r s k i  i w długim w y­
kładzie, którego zebrani członkowie Towarzy­
stwa z ogromnem zajęciem wysłuchali, w yka­
zał potrzebę dalszego rozwoju cukrownictwa 
w naszym kraju.

Mówca na podstawie niezbitych dat sta­
tystycznych wykazał, że gdybyśm y byli przed 
laty kilkudziesięciu zabrali się do zakładania 
fabryk cukru w kraju, inaczejby dziś w yglą­
dał bilans handlowy Galicyi. Mamy bowiem w 
G alicyi 3,799.879 hektarów roli produktywnej, 
a z tego tylko niespełna 5000 hektarów znaj­
duje się pod uprawą buraków, Czechy zaś 
mają tylko 2,625.000 hektarów roli produkty­
wnej, a z tego przeszło 150.000 hektarów pod 
uprawą buraków. W  proporeyi do Czech i 
do liczby ich cukrowni, byłoby w  Galicyi 
miejsce na 130 fabryk cukru, a w stosunku do 
Morawy na 200 fabryk, tymczasem my mamy 
wszystkiego dwie fabryki. Jeżeli obliczymy, 
jakie korzyści byłby kraj odniósł, gdyby był 
zabrał się przed laty trzydziestu do zakładania 
fabryk cukru , to dojdziemy do cyfr, które 
niejednemu wydadzą się wręcz fantastyczne. 
Oto wartość cukru produkowanego przez jedną 
tylko fabrykę przeworską, wynosi 3 miliony 
koron rocznie bez podatku konsumcyjnego. 
Gdybyśmy mieli zamiast jednej fabryki, dwa­
dzieścia fabryk, to roczna wartość ich pro- 
dukcyi wynosiłaby 60 milionów, a za lat 30, 
kolosalną sumę 1800 milionów koron. Inaczej 
wyglądałaby zatem Galicya. Tymczasem jest 
ona wciąż niejako terenem kolonizacyjnym fa­
bryk zachodnio-austryackich, które bogacą się 
jej kosztem. Kartel zachodnio-austryackich fa­
brykantów cukru nie zadowala się jednak  
tern, że już wzbogacił się kosztem naszego 
kraju, on uważa Galicyę za swój „Besitz- 
stand44 i  nie chce dopuścić do tego, by po­
wstawały u nas nowe fabryki cukru. A  jednak 
dla G alicyi tylko rozwój przemysłu cukrowni­
czego może być dziś zbawieniem, bo gorzel­
niany przemysł dalej już rozwijać się nie m o­
że, gdyż nie ma nadziei, ażeby w granicach  
dzisiejszego kontyngentu można było uprawiać 
więcej kartofli w kraju.

Intenzy wniejsza uprawa buraków cukro­
wych, wywołana zakładaniem nowych fabryk  
cukru i popieraniem tej, która istnieje, będzie 
miała ten skutek, że także produkcya innych  
gałęzi gospodarstwa rolnego zw iększy się. Przy­
kładów na to nie brak. Oto jeden z obywateli 
w okolicy Przeworska opowiada, źe przed po­
wstaniem fabryki cukru w Przeworsku produ­
kował w swoim majątku za 12.000 złr., a ro­
bocizna kosztowała go 3.500 złr. rocznie, dziś, 
gdy część ziem i obraca pod uprawę buraków, 
kosztuje go wprawdzie robocizna 7.000 złr., 
ale za to produkuje za 32.000 złr. rocznie. — 
Kartel zachodnio-austryacki nie chce dziś zgo­
dzić się na powiększenie kontyngentu G alicyi

Powodowany wielo- 
stronnem życzeniom Sza­
nowne] P. T. Publiczności
u r z ą d z i ł e m

Sklep przy ul. Łyczakowskiej 
1. 3 we Lwowie

vis & vis

w produkcyi cukru i jedynem u naszemu przed­
siębiorstwu cukrowniczemu, tj. Towarzystwu 
przeworskiemu stawia na każdym kroku prze­
szkody. Owóż wszystkie powołane do tego 
czynniki powinny stanąć w obronie przemysłu  
krajowego i dlatego proponuje mówca do u- 
chwalenia rezoluoyę takiej osnowy :

Zgromadzenie ogólne wypowiada zdanie, 
że jednym z najskuteczniejszych środków pod­
niesienia rolnictwa i kultury ziemi w Galicyi 
jest cukrownictwo i z niem połączona uprawa 
buraków, tudzież, że uprawa buraków jest zna­
komitym środkiem zwiększenia zarobku ludno­
ści. Zgromadzenie wypowiada zarazem zdanie, 
źe w interesie kraju leży, ażeby powstawały  
w nim nowe cukrownie i aby te cukrownie 
były własnością rolników. — Nadto wyrażono 
w tej rezolucyi żądanie, aby Koło polskie po­
starało się u rządu o uregulowanie stosunków  
kartelowych w drodze ustawodawczej.

Nad referatem ks. Lubomirskiego w yw ią­
zała się bardzo ożywiona dyskusya.

P. F r o m m e l  popierał gorąco wywody  
ks. Lubomirskiego i oświadczył, źe każdy rol­
nik bez względu na to, ozy to właściciel 
większej posiadłości, czy małej zagrody, powi­
nien dziś uważać za swój obowiązek patryoty- 
ezny ze wszystkich sił popierać rozwĄ' cukro­
wnictwa w kraj a.

Br. Julian B r u n i c k i  wniósł, ażeby po­
wzięte na dzisiejszem zebraniu uchwały po­
dano dziś jeszcze do wiadomości Koła polskiego 
w W iedniu. — F. K i z y  s z t  o f  o w  i o z  pod­
niósł zbawienną działalność Towarzystwa prze­
worskiego i zaproponował uchwalenie rezolucyi 
tej treści, że galicyjsko-bukowińskie Towarzy­
stwo dla przemysłu cukrowniczego w Prze­
worsku spełnia bardzo doniosłe zadanie w eko­
nomicznym rozwoju kraju i że obowiązkiem  
wszystkich oddziałów Towarzystwa i w szyst­
kich rolników w kraju jest popierać gorliwie 
działalność tego Towarzystwa zarówno przez 
powiększanie uprawy buraków, jak i przez 
przystępowanie do Towarzystwa przeworskiego 
w charakterze akcyonaryuszy.

Także pp. Lisowiecki, W iesiołowski, 
Ekielski i Cieński przemawiali gorąco za po­
pieraniem rozwoju cukrownictwa. P. Cieński 
podniósł, że jeżeli w  jakiej sprawie sposób 
werbowania jak największej * liczby członków  
przez tzw. „Schneeballen system 44 zasługiwać 
może na uznanie i pochwałę, to właśnie w 
sprawie popierania rozwoju przemysłu cukro­
w n iczego .. Każdy z członków Towarzystwa  
powinien pozyskiwać dla tej m yśli nowych  
członków, a ci nowi znów dalszych i za rok 
powinniśmy ich liczyć nie setki ale dziesiątki 
tysięcy .

Kniaź Ludwik P u z y n a  podniósł, że 
rolnicy oddziału pokuckiego już zobowiązał: 
się do solidarności w popieraniu Towarzystw* 
przeworskiego.

W ogóle dyskusya naci sprawą rozwoje 
cukrownictwa w kraju przybrała ogromne roz­
miary i zajęła całe przedpołudniowe posiedze- 
nie. Przytem  widoczny b y ł powszechny zapaj 
dla tej sprawy. W szystkie zaproponowane re- 
zolucye przyjęto jednomyślnie.

Dalszy ciąg obrad o 4 popołudniu.

telebramyTphzbgladd".
Chełmno 23 marca. Aresztowano znaczną 

ilość polskich uczniów gim nazyalnych, którzy 
nie chcieli świadczyć w procesie przeciw stu­
dentom o tajne związki.

Warszawa 23 marca. M inisterstwo komu- 
nikaoyi zatwierdziło projekt kolei warszawsko 
k alisk iej; kolej ma być wykończoną w r. 1903

Warszawa 23 maroa. Przy zarządzie ge- 
nerał-gubernatorstwa powstała komisya, mająca 
obmyśleó środki dla polepszenia bytu ludności 
bezrolnej. Rossta pisze : Położenie włościan jest  
opłakane; jest to formalna nędza. Chleb jest 
zbytkiem, na który mogą sobie pozwolić tylko  
w w ielkie św ięto; całe ich pożywienie stano­
wią przyprawione na różne sposoby kartofle.

Wrocław 23 marca. Jak donoszą dc 
Breslauer Ztg. z Petersburga, w ostatnich roz­
ruchach studenckich zabito dwóch żandarmów 
i 15 studentów, a przeszło 50 osób zraniono.

Marsylia 23 marca. Strejkujący personal 
tramwajowy zatrzymał wagon elektryczny, b ę­
dący w ruchu, zniszczył jego ozęści maszy­
nowe i zmusił konduktora, by wrócił do remi­
zy. Powstał przytem tu m u lt, padło kilka 
strzałów. Na porucznika żandarmeryi rzuco­
no z pobliskiej restauracyi syfon; porucznik 
spadł z konia i zemdlał. Policya przywróciła 
porządek; śledztwo wdrożono. Stolarze, ślu­
sarze i piekarze grożą przyłączeniem się do 
strejku.

Kraków 2S marca. Policya aresztowała tu 
dziś rano na dworcu kolejowym Franciszka 
Schaera, ajenta biura stręczeń „A. Chowański 
et Comp.44 w Hildesheim. Aresztowany miał 
przy sobie legitym acyę, upoważniającą go do 
sprzedawania w Niem czech obrazów. Nama­
wiał robotników do wyjazdu do robót polnych  
do Prus. Zebrane partye odstawiał do Mysło­
wic. Pokazywał tam zwerbowanym włościanom  
egzemplarz kontraktu na zielonym papierze 
w języku niemieckim; kontraktu tego jednak  
żaden nie podpisywał.

W  M ysłowicach sprzedawał poprostu 
przywiezionych tam innym  ajentom, którzy 
wybierali najsilniejszych, a resztę pozostawiali 
bez grosza w M ysłow icach; i tak niejaki Cze- 
churski omal że nie padł ofiarą głodu w My­
słowicach. Schaer miał w kraju rozmaitych na­
ganiaczy, między tym i Jana Leszcza ze S ty ­
kowa i Jana Czukiewicza, których aresztowała 
policya również, gdy doprowadzali Schaerowi 
do Krakowa zwerbowaną partyę robotników. 
Leszcz w yw iózł przed kilku dniami 4 młode 
dziewczęta.

Kraków 23 marca. Dziś przejechało przez 
Kraków znowu około 2.000 robotników do Prus

Petersburg 23 marca. Pew ien człowiek 
nazwiskiem Łagowski strzelił dziś do jeneral- 
nego prokuratora św. Synodu Pobiedonoscewa 
trzy razy z rewolweru, nie trafiając go jednak.

Wiedeń 23 marca. Koło polskie obrado 
wało dziś przed południem nad przedłożeniem  
inwestycyjnem  i nad sprawą budowy dróg wo­
dnych.

P. W a l e w s k i  przemawia za tern, aby 
na inw estycye nie była uchwaloną odrazu cała 
suma, lecz by była podzieloną na roczne raty; 
mówca postawił odpowiedni wniosek; domagał 
się dalej zapewnienia budowy kolei Lwów- 
Brzeżany-Podhajce oraz podwyższenia subwen- 
cyj rządowych na koleje lokalna. P. J a w o r ­
s k i  wyraził również zapatrywanie, że prze­
dłożenie inw estycyjne w teraźniejszym ukła­
dzie nie ma dla Galicyi żadnej wartości O 1 
w poł. dyskusyę odroczono do popołndnia.

Z poważaniem

kościoła Klarysek Marcin Czyźek
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Petersburg 29 marca. "Władze w ydały za­
kaz gromadzenia się na ulicy, Śta wania dla 
rozmowy i przypatrywan. a s i ę ; gdyby w ybu­
chły jakieśkolw iek rozruchy przekraczający go 
karani będą grzywną do 500U rubli i w ięzie­
niem do 3 miesięcy.

Wj adki w Chinach.
Berlin 23 marca. Hr. "Waidersee donosi z 

Pekinu że angielsko-rosyjskie nieporozumie- 
n;a w Tientsinie wzięło obrót zadowalający.

W aszyngton 23 marca. Obliczają, że Chi­
ny mogą zapłacić mocarstwom jako wynagro­
dzenie najwyżej 200 m ilionów dolarów. Stany  
Zjednoczone zadowoliłyby się dla siebie kwotą 
25 milionów, są nawet gotowe zredukować tę  
kwotę- gdyby to samo inne mocarstwa uczy­
niły. W  ogólności zgodziłyby się Stany i na 
to, gdyby Chiny zapłaciły wszystkim  mocar­
stwom razem tylko 100 milionów dolarów.

H O TEL G EO R G E .

Przyjechali dnia 23 marca. lir. J. Potocki 
z Rymanowa. Hr. B. Romer z Tarnowa J Turnau 
z Mikaliniec. J. Maryewski z Podgórza. W. U sfey- 
cki z Podgórza. W. Ustrzycki z Czelatyc A. Gło­
wiński z LiDicy górnej. O. Batorski z Żurówki. J. 
Bernstein z Skt-łatu. S. Kiniower z Bród iw F  
Rotte z Berlina. J. Nowak z Wen .irchen. J. Łu- 
kasiewicz z Zeiuwa. M. Tustanowski z Podmicha- 
łuwic. P Konopasek z Krakowa. Dr. C. 01 ar i S. 
Sandor z Wiednia. Hr. K. Konarski z Świtaizowa. 
O. Kiominek z Trzcinicy. W. Łrokowtka z Tarno­
pola. E, Politzer z Wygody. St. Modzelewska i hr. 
St, Tarnowski z Podola ros. J. Mandyczewski z 
Stanisławowa.

H O T E L  IMPERIAL
Lwów — ul. Trzeciego maja. 

pierwszorzędny hotel, restauracya i  kawiarnia 
Przyjechali dnia 23 marca. K. hr. Rostwo­

rowski z Hrehorowa. W. hr. Baworowski z Tarno­
pola. F. hr. Poletyło z Rosyi. Dr. K Becke i J. 
Koppeus z W i dnia. Z. Pietruski z Mościsk. Major 
W  Past z Prosnitz. B. Mańkowska z Brodów. 
Pułk. br. K. Wewer z Ołomuńca. Dr. W. Jurkie­
wicz z Stanisławowa.

A  L
H O T E L  EURO PEJSKI  

B E R T  8 Z K O W R O N
Lwów — Pla« Maryaoki.

Przyjechali dma 23 marca. Hr. K. Dziedu- 
szycki z Martynowa. A. Zaręba Cielecki z Hadyń- 
kowic. S. Mcysa z Rudnik. S. Dydyński z Ulucza. 
J. Podlewski z Bajkowic. O. Sala z Wysocka. P. 
Madeyski z Łańcuta. E. Alma z Wiednia. W. Ba- 
lowie z Greziowy. A. Schiitz z Krakowa. B. De- 
wicz z Złotaków. W. Czajkowski z Bóbrki. H. 
Mierzyński z Dubowic. Z. Madeyski z Jabłonicy.

H O TEL FRANCUSKI
plac Maryaoki — Lwów.

Pierwszorzędny hotel z koińfprtem urz.ąazony, pil- 
sneńsm restauracya z pokoj rm do śniadań, cukiernia 

w miejscu-
Przejechali dnia 23 marca. J. Weinberg, 

A. Abramowicz i X. Górski z Krakowa. H. Ryb­
czyńska z Stanisławowa. J. Kieszkowski z Sanoka. 
M. hr. Rey z Przyborowa. J. Horodyński z Kor- 
sowa. M. Muszyński z Suchostawu. S. Krzysztofo- 
wicz i N. Dienstl z Stryja. P. Kohler z Toporowa. 
J. Kozower z Czortkowa. W. Younga z Hrusiatycz. 
F. Skarżyński z Szwejkowa. N. Mierzyńsk z Du­
bowic.

N A D E S Ł A N E .
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NEW; YORKU

Towarzystwo ubezpieczeń na życie
n ą jła ń zze^ ji^ tr i^ k zze^ jia ^ w iec ie

T o tra rz jjW ro jn ig d zw u w
n a  żucie .

Założone w r. 1845. — W Austryi od r. 1376.

W roku l&OO wystawione zostały w tern 
towarzystwie

115.299 polic
na ubezDieczony kapitał

1146 MILIONÓW KOROiN
które przez zapłacenie premii są 

prawomocne-

Austryackie police „NEW-YORK® są od 
chwili wystawienia wolne od jakiegokolwiek 
ograniczenia, co się tyczy stanowiska, zatru- 
dn; n.a, podróży, nałogów i pojedynku; nie 
dadzą się zwalió już po jednym l-oku i w wy­
padkach samobójstwa są one w pełnej su­

mie wypłacane.

Generalna Djrekcjt da Austry-:

ffien, I., Grata 8 (ijałatn Twarzystm).
Generalna agentura dla Galicy i i Bukowiny:

Ph. Nathansohn, Lwów, Sykstuska 38.

K O N IA K  L E C Z N I C 7 Y .

Czysty - K  Opite Kapitał
destylat 4,000.000destylat 4,000.000
z wina. *  frankównunc

Sociótó des P roprió taires V inicoles de Cognac (Towa­
rzystw o zjednoczonych w łaścicieli w innic w Cognac). 

D y rek cy a : J .  G . .1  » n n , i  A C o . ,  Cognac. 
Założony 1838.

Skład głów ny C  T  a u ,  c i .  nadworny hande’ 
herbaty  i rum u W iedeń I  W ollzeile 1.

N a skł&a~ie we w szystkich lepszych handlach 
delikatesów i korzennych.

P S M I N
Kosmin woda do ust używa­
ną bywa % powodu swego kon­
serwującego działania na zę­
by codziennie przez najwiot­
sze osobistości, ja k  to udowa­
dnia własnoręczne ich pism o .
F la k o i 2  k o r .  n a  d l a  g o  w y s ta r c z y .

S p e c j a l i s t a  d .r„ Z ^ r i s c la .  
P a s a ż  H a u s m a n a  I. B

leczy radykalnie c h o r o b y  w e n e r y c z n e  i za­
starza łe  obojga płci, c h o r o b y  s k ó r n e  1 k o ­
b i e c e .  osłabienie na tle  neurasthenji. Zabiegi 
lecznicze odbywają tlę  pod osobistym dozorem. 
B adania m ikroskopijne i  endoskopijne w godz. od 

8—10 i 2—5. '

23Wiedeń
Cukier (spokojnie) 

aoirytut (

marca. (Giełda towarowa) 
23'7G. Nafta galicyjska bez 

zmiany, sp irytus (niezmieniony) 41HĆ
Frankfurt 23 maroa. (Giełda zagrani­

czna). Kred] ty  austryackie 226*50 Koieie 
państwowe 147*10. Aipiny 000*00. Disoonto 
186*40. Laura 208*90.

P raw nie  zarejestrow ana sławna w świecie rosyjska herba‘a
karawanowa

braci

m arka ochronna

K. & C. POPuFF w Moskwie.
najlepsza m arka 

dostawcy kilku dworów euro­
pejskich. — W oryginalnych 
paczkacn dostać można we wszy­

stk ich  lepszych handlach.

Wiedeń 23 maroa. (Giełda zbożowa). 
(KursL w koronach i pc 50 k lg .\  Pszenica 
na wiosnę 7*9G—8 00, na maj-czerwieo 8.08—  
8'10 ; ns jesień 8‘0 5 —8'06; żyto na wiosnę 
8*08—8 1 0 , na maj-czerwiec 8 03—8 -05, na je ­
sień 7'21—7*22; kukurudza na maj-czerwiec 
5'58—6*59, na czerwiec-lipiec 0*09—0*00, na 
lipiec-sierpień 5*69—5*70, na wrzesień-pażdzier- 
n it 5*»4—5*85, owies na wiosnę 6 8 8 —689.

maj-czerwiec 0 00—0-00, na jesień 0*00— 
c0. . Rzepak na sierpień-wrzesień 00*00—00 00, 

Olej rzepakowy na kw: ecień-maj 0*00—0*00 
Tendencją: spokojna. Pogoda pochmurno i 
zimno.

Budapeszt 23 marca. ( Giełda zbożo­
wa). (Kursa w koronach i po 50 klg.L Psze­
nica na kwieoień 7*74—7'75, na październik 
7-SjE —7*71; ży to na kwieoień 7*76—7*77, na 
październik 6*81—6*82 ; owies na kwiecień  
6*46—-6*47; knkurudzs na maj 6*30—5 S i  
nt, lipiec 5*40—5*42. Pzepak na sierpień 
12*60— 12 70. Oferty na pszenicę: mierne. Chęć 
knpna mierna. Tendencja: spokojna Pogoda: 
pochmurne.

I

Odznaczony dyplomem honorowym i złotym medalem we Wi edniu w r. 1900.

T L A U R E O L "
Gwarantuje się za czysty i prawdziwy tłuszcz roślinny, zastępujący każdy inny tłuszcz 1 masło

Najlepszy i najtańszy t ł u s z c z  do gotowania, dla urządzeń domowych, dla piekarzy, cukierni­
ków, jakoueż dla cierpiących na żołądek. („LAUREOL“ jest z powodu niskiego stopnia topienia się nad- 
zw yczi zdrowy dla żołądka). — Do nabycia we wszystkich lepszych handlach. Próbki gratis i franko posyła;

Fabryka tłuszczu roślinnego „ L a r f  Hermana Fincka we Wiedniu XiX|2 Boschstrasse 12 D.
Z „Laureolu“ Merze się zawsze mniej o Vą aniżeli z innych tłuszczów. 

Jeneralne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny
LEO  MttNZ, Lwów, Kopernika I. 9.

Dla

M o d y s t e k
i hai.dli

artykułów wchodzących 

w  z a k re s  m od y

najtańsze źródło zaknpna
c z d 6b n a  k u p e lir sz r , sp in e k ,  

p a sk ó w  I sp rzą c zek  do p a sk ó w .
Biżuterye najtaniej.

Ceny oryginalne, zawsze ncwouci!
Próbne posy łk i za zaliczką.

LE0p0LD KLAPP, Wiedeń VII, Siebensterngasse 39.

Mam zaszczyt zaw iadom i:
że |uż otrzymałem świeżo

Yowary świąteczne
i  ta k o w e  p o  n a jta ń sz y c h  c e n a c h  p o te e a m ,

Dla wygody Szanownej P. T. Publiczności w daję mały wyciąg
z mego cennika.

P & Ei. Zajączek i Łankosz Towar świeży pierwszej jakości!
F A B R Y K I  S F K Y A  w  K Ę T A C H

polecają swoje sk ła d y : 
we Lwowie ul. Teatralna 3.—W Krakowie ul. Bracka 5.

bogato zaopatrzone na sezon wiosenny 
W Sukna dostawowe, uniformowe i dekoracyjne, karty 
i czesanki modne, koce, flanele, £ lce dywanowe i w ełny  

do watowania 
Ceny faDryczne. —  Próbki franco.

pół klg. ct.
Migdałów słodkich olbrzymich 86

n iągnienie dziś wieczór o 8.

C i ą f r i i e n i e  BiflndwołalDie 
23. Marca 1901.

Główna wygrana
koron 6 0 . 0 4 *  wartości

gotów ką po odciągnięciu 2O°/0.

Daktyli marokańskich 
Daktyli aleksandryjskich 
Daktyli Califut . . . .  
Rodzynek sułtańskich . .
Rodzynek Eleme dużych . 
Rodzynek czarnych drobnych 
Malagi na gałązkach . .
Orzechów tureckich . .
Orzechów tureckich łuszczonych 50 
Orzechów włoskich papierówek 22 
Orzechów włoskich . . . .  48
Fig s u łta ń s k ic h .........................40
Fig w iankow ych ..........................16
1 paczka drożdży proszkowych 5

90
36
32
48
45
48
90
27

pół klg. ct. 
Śliwek bośniackich . . . . 1 6
Cjkaty d u ż e j .............................. 75
Araneini drobne.............................56
Marmolady jabłkowej 
Marmolady z mirabelek 
Powideł bośniackich . . .
Masła świeżego do chleba .
Masła deserowego . . .
Masła dworskiego do potraw 
Miodu znakomitego . . .
Maku . . . . . . . .
Mąki najpiękniejszej . .
Czekolady Suchara i od 40 do 63 
Jedna laska wanilii . . . .  20
Drożdży niezawodnych prasow. 60

80
68
14
68
76
50
32
24
08

F A B E I E T Y
i F - o s a d z k i  d e s z c z  t r ik o w e

wszystkie wyroby stolarskie
jako  t o :

drzwi, Dina, tesła, stoffi (piata itp.
poleca FA BBY K A  P a ROW a

BRACI WCZELAK
w e  L w o w i e

poszukuje zakupna większej ilości materyałów, a to : brusów sosnowych, dębowych, jaworo­
wych i modrzewiowych w różnych grubościach i długościach.

Urzędnik polityczny
konceptowy w I X  randze, 3o lat liczący, obznajony z gosnodar- 
wem rolnem, lasow ać i przem ysłowem , z praktyką w t y i h  zawo­
dach, poszn iuje^ dla a :u widoków w  służbie rządowej, posady 
pełnomocnika dóbr lub kierownika w iększego zakładu przeirysio­
wego. Zgłoszenia przyjmuje kancelarya adwokata Wgo Dra Leszka 

Majewskiego, Lwów, ul. Trzeciego M aja.

p o leca ją :
Loey aa  dochód iu  ralidów  51 Jonasz, W ik to r Chaje i  Sp., K itz i  Stoff,

—  -  . ------- ’ • - M. K larfeld, M. Feigenbaum , Sokal i  Lilien,
Sam uely i Landau, Aug. Schellenberg.

po 1 koronie

Utrzymuję także tta skiadzie różne gatunki tylko n a tu r a U  
n y c h  W IN , wyborny rum bremski, U  JL D B A  T Ę , wódki zagra­
niczne i krajowe, oraz bardzo dobry K O N I A lL  francuski po 
3 ’50, 4, 4 50 i 6’-— za butelkę.

Zamówienia z prow incyi odsyl im odw rotnie, na żadai ie w ysyłam  cennik 
f r a n k o .  — Polecając się licznym  rozkazom  Szan. PT. Publiczności, kreślę. pgg. § |p . Leonard Solecki

Lwów, ul. Batorego 2.

i; WÓDKI i LIK IERY
c z y s te  d esty la ty  lub nalewki

N a d zw y cza jn a  ^ p ecy a ln o 6ć. Do nabycia w lepszych handlach 
kolonialnych i delikatesów, aptekach i  drogueryach.

Cena 1 oryginalnej flaszki 4 kor. Flaszki na próbą po 70 i 80 halerzy.

Premiowane) 80 medalami i krzyżami zasługi.

J o s e f  A r c h l e b  &  C o m p . ,  Parowa Warnia w PRADZE.

z doborowych ziół, skorek, korzeni względnie owoców
jakoteż

D yrektor j osel Arnhleu, k. u. k. Hoflieferant.
fab rykan t likierów  „La Ie rm e “.

K O K i m  i

Kwizdy korneuourtki proszek pokarmowy dla bydła.

od zw ykłych  gatunków, do najlepszych importowanych
po leca ją :

Juliusza Mikolascha następcy
Jakób Sprecher i Spółka

Oyetyczny ś r o d e k  d l a  k t  n i, b y d ł a  r o g a t e g o  i o w i e c ,  od
50 lat praw ie we w szystkich s tą iria ch  w użyciu, przy braku ch«} 
ci do żarcia, złego trawienia, dla ulepszenia mleka i powie 
KU- 3nia obfitości mleka krów. Cena całego pudełka 1 k. 10 h. pół
pudełka 70 h. Praw dziw y ty lko  z powyższą m arką oenronną do nabycia we 

u sz js tk ic h  aptekach i drogueryacn.
Skład głów ny: Frant. Jan Kwizdd c. i k. austro  węgierski, król. ru ­

m uński i  ks. bułgarski dostawca nadworny .
A pteka powiatowa w K orneuburgu pod W iedniem.

we Lwowie — Bogdanówka 10.
Składy dla miasta: ulica Kopernika 1. 9, — ul. H alicka 1 .

5-kil.UWAGA. Dwi< całe fiaszki lub  trz y  m ałe flaszki w ysyłam y 
paczaach pocztowych.

i= .  r r .
Mam zaszczyt zawiadomić, źe z dni„m 6 marca otworzyłem w e  

D w o w ie , p r » y  u l ic y  S o m ł a  l. i,

i szk o łą  kroju francusk iego i an g ie lsk iego
przyczem nadmieniam, że gruntowne studya moje, nabyte w pierwszorzę­
dnych zakładach zagrań icznych, dają wszelką rękojmię zupełnego za­
dowolenia gustu WW. Pań tak pod względem kroin, jak  i  wykonania 
najwytworniejszych toalet damskich.

JÓ Z E F  NO' fOTNY
b. kierownik flrmy L. K. Schw eiierównej.

Dla ludności
bez różniej ran^ i i stanu  aranżujem y 
powszechną sensacyjną tanią 
sprzedaż przedświąl czną i o-
frru j m y meble żelazne, dyw any, dy­
waniki, porV  "ry, firanki, story, kapy 
na  s to łj i łó ik t , ki łd ry  koce i różne 
przedm ioty dekoracyjne.

Osobny oddział tuw arow  w ysorto- 
wanych, -akoteż wadliwych dywanów 
i resztek.

Praw dziw e perskie i  oryen talne dy- 
wanj w ogrom nym wyborze.

Osobom będąoj m w m ożności płacenia, przyznajemy też ulgi 
w spłatach bez podwyższenia cen.

N a prow incy, w ysyłam y illustruw ano cenniki g ra tis  i  franko. — 
L isty  _aleźy adresow ać : Z arząd wiedeńskiego m agazynu i składu dywanów 
„Au Louvre“ , Lwów, ul. Sykstuska 1. 6 (Pasaż H au sm ars '.

Krople żołądkowe
B r a d y e g o

(przedtem maryacelskie krople żołądkowe)
i porządzono w aptece ,,r.um Kttnig won tlngarn*, 
Karola Brady w Wiedniu I, FleUschmarkt .
s ta ry  i  znany śrou ik leczniczy działający znakomicie i 
wzmacniająco na żołądek przy przeszhodach w traw ieniu 

i  innych doległiwościach.
Cena flaszki 40  ct., podw. flaszki 70 ct.

Muszę zwrócić uwagę pow tórnie, że moje krople żołądkowe częstokroć 
fałszowane bywają. Należy zwrócić uwagę przy zakupnie na  nowyższą 
m arkę ochronną Z pooplsem C. Brady i wszystkie wyroby jako  nie­
prawdziwe zwrócić, k tó re  nie są powyższą m arką i  podpisem Ą , Brady 
zaopatrzone.

Krople żołądkowe apt. K. Brady
(Dawniel Mariacelskie żołądkowe krepie)(Dawniej Mariacelskie żołądkowe krepie)

są w czerwone pudełko opsaowane i obrazem M atki 3oskiej M ar ice „kief 
(jako m arką ochronną) zaopatrzone. Pod m arką ochronną

musi się znajdować podpis _
C z ę ś c i  s k ł a d o w e  p o d a n e !

Praw dziw e krople żołądkowe są do nabycia we w szystkich aptekch.

Fabryka kapeluszy pod firm ą :
A N T O N I  K A F K A

(przedtem  A. K oielouzek) 
we L- t wip ni. H alicka 1. 4 o b o i K a ted r 
polecz _a obecny sezon wiosenni
kapelusze i  cy lind ry  własnego wyrok 
w najm odniejszych lasonacn i kolorac] 
po najprzyhiępniejszycŁ oenach. K apciu 
sze i  cylindry z fabry to  P . C. Habigi 
w W iedniu, całkiem lekkie cy lind ry  pt 
9 zł., kapelusze w rozm aitych kolorac! 
po ó zł. K apelusze „L odenL i  fabryk 
A. P ich lera  w Gracu uraz Chapeau-Cla 
que atłasow e po 5 i 8 zł. Cenniki na  ią  

danie franco.

I

Zanom
polecamy najmodniejsze Ki î wa­
ty, Kapefusze, RękawiczKi, Ko­
szule, Płaszcze gumowe i Za- 
rzutk B luzy alpagowe, szelki, 
laski, skarpetki i 1 »00Nowości 

angielskicn

Górski i Szydłowski
Lwów, plac M aryack . 8 (róg H e t­

m ańskiej) .

Hotel Beatrix Wien, III H auptstrasse 10
przy oentralnym  dworcu koW  państw .

_ _    .__ N ajwirksz- kom fort. Dobro położenie. Ni-
O t w o r z o n y ,  -kie ceny. W inda, ośt. ietlenieelektryczne.

w Znakom ita restauracya.

Z Paryża powróciła 

L W Ó W
p i s i e  ^ E a r j a - c l s i  1  l O .

Masa
f r a n c u s k a

ćLo p od -łógr
najtaniej

W. Czopp
Żółkiewska 2.
Nr. telefonu 2 8 6 .

Dc w ydzierżaw ien ia
zaraz lub  od 1 lipca  FO LW A R K  430 
morgów w jednym  ka-wałku przy  gościń­
cu 5 km. od kolei. Oziminy ładne. Bu­
dynki nowe. B obom ik dostateczny. Czynsz 

niski.
Z arząd dóbr O leszy ce .

konkurs.
W  m yśl uchw ały Bady gm irnej z dnia 

26 lu tego hr. rozpisuje się konkurs na 
posadę lekarza miejskiego z p łacą 500 
koron rocznie, na  razie aż do mającej 
n astąp ić  po 1 roku stabilizacyi.

Podania  wnosić ce leży do podpisanej 
Zwierzchności gminnej do końca m arca br.

Zwierzcnność gminna
w Skale n/Z 7 m arca 1901 

honwimuk

Przeprowadzenia

P a t. wozy 6 i 8 metrowe 
G w a r s n c y a  z a  ł ó io l ć . 52 w ła­

snych wozów, meblowych pat.
C A R  O i L L L l i , : k
Lwów Jag iellońska 22, Telefon 40

Szkółki
leśno - ogrodowe

T a t a s z a i & i t a i s l i p
w Z assow ie  pod Czarną

pelecają do k u ltu r wiosennyoL:

nasiona i sadzonki leśne, 
drzewka i krzewy ozdobne

tudzież
rośliny pnące trwaie

po cenach najniższych.
K atalogi na żądani* opłatnie.

9H «ir6w n an e | d o b r o c i u a tn y n y  
d o  s z y c i a  i  h a f t n  S i n g c r a

nożne od 27 do 65 złr. Bęczi od 25 do 
48 zir. W .e lb . Duchowieństwu i P P . 
urzędnikom  sprzedaję na  ra ty . W arunk . 
sp ła ty  przystępna. Gotówką o 1C prc. ta ­
niej. N auka szycia i haftu  bezpłatnie. 

Cenniki na żądanie g ratis.

Jan Lauruk. mechanik
Lwów, Halicki. 6.
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Woda lwowska
J. Iłmatowicza

odznacza się przyjemnym i długotrwałym  
zapachem.

Cena 3 K.t 160 i 80 h.

C hiet-O fłlce: 4 8 , Brixton-R oadt London 8W .

A. Thierry prawdziwa maść z centyfolij
je s t najsilniejszą m aścią ściągającą, -wywiera przez g ru n ­
tow ne czyszczenie, uśm ierzające ból, szybko gojący sku­
tek, uw alnia przez zm ięknienie od obcych ciał wszel­
kiego rodzaju. J e s t niezbędną dla tliryatÓW, kolarzy
i jeźdźców. ___

Do nabycia w aptekach.
Pocztą opłatn ie 2 słoiki 8 K. 50 h. P róbny  słoik za po­
przednią gotów ką 1 Ł  80 h. w ysy ła  w raz z prospektem  
i spisem składów wszystkich krajów  Apotheker A. 
Thierry’8 Fabrlk In Pregrada bel Rohitsch- 
Sauerbrunn N ależy unikać naśladow ać i uważać na 

powyższy w każdym  sto  iku w ypalony znak ochronny.

8 p r °
x>ooooooooo&

cenach §
KSIĘGARN IA

Dra Wł. Miłkowskiego 
w K rakow ie

poleca dzieła naukowe pedagoga 
Reussnera p. t.:

Najlepsza metoda
najłatwiejsza do bardzo pręd- 
kjego a gruntow nego naucze­
nia się Język ów  O bcych bez  
n au czyciela , z objaśnieniem w y ­
m owy i z kluczem  na końcu 

każdego d z ie ła :

o  S„8amouczek“ooooooooooooooooooó "trrv (Elementarz) T o u  m  m
Posiadacze losów zechcą we wła- cn t kur3 1-szy 90 cnt. — kurs Il-g i

snym  swoim in teresie  korzystać z na- 3.30 0t, — kom plet (oba kursy) ct. 3.00.

’Ł „Samouczek̂
1.80 ct., ku rs I l -g i 4.80 ct., G ram atyka 
Polsko-Francuska 1.80 ct.

redakcyjnych ogłoszenia do w szyst­
kich bez w yjątku  dzienników, cza­
sopism fachowych miejscowych, za­

miejscowych i zagranicznych
zamólwienia na klisze i ry­
sunki do ogłoszeń, prenu­
meratę na wszelkie pisma

przyjm uje
A je n c ja  d z ien n ik ó w  i o g ło s z e ń

Sokołowskiego 
we Lwowie, Pasaż Hausmana Nr, 9; 

K osztorysy g ratis.

swoim in teresie  
szych usług. P rzeglądam  r losy i efekta 
bezpłatn ie. Na odpowiedź prosim y d o łą ­
czyć marką. P rospek ta  w sprawie losów 
na ra ty  oraz kalendarzyk; bankow e w y­
syłam y bezpłatnie. Dom bankowy 
Wiktor Chajes i Sp. Lwów, ul. 
Sykstuska 8.

,,Wypisy Francuskie^
(Chrestomathle Frangalse) 1.20 ct.

Kucharz trzeźwy i zdolny, z do- Polsko-Ruski
brerni świadectwam i poszukuje posady na ^O cŁ JJA U  U A -Z itJii K urs I-szy 1.80 ct. 
ordynaryą od 1 kw ietnia lub  15. Łaska- j£urs j j -g i  2.75 ct.
we zgłoszenia Kucharz, Bucniów p. Polsko - An-
Ostrów koło Tarnopola. j .O a lllU U M c li gielski., kurs

K ilk a  t y s ię c y  " Lla'k” IW 01 ‘-80’
korcy kartofli gorzelnianych (An Do nabycia także we w szystkich in-
dersony) na sprzedaż od m ajątku koło nyc 1̂ księgarniach. ___
Cieszanowa, stacya Lubaczów. Oferty Fonograf koncertow y w ielki E disona 
przylmuje M. Jonasz, bankier, z 25 w ałkam i i V iktorya fonograf m ały 
Lwów. z 40 w ałkam i bardzo tanio do nabycia

Rum praw dziw y bremskTTb t̂elFarf. Lwowie, ulica T rybuna lska  12, I
1 ct. 80, pół butelk i ct. 90. ćwierć bu- pi%*r °._________ _________________________
telk i ct. 50 polecają F ryderyk  Schubuth  3O°/0 taniej wysprzedaź m ebli salono- 
i  Ska, Lwów, R ynek 1. 45. |wych Jan a  Szczurkowskiego, magazyn

N a j t a n i e j  ! Czas sadzi ćT~ SŻ P A  R A G I m ebli, pasaż H a u s m a n a . ____________
A rgenteuil i Connovers Colossal 8-letniej Ostrzegam P. T. Słułbodaw ców  
sadzonki, k tórych  pędy w 5tym  roku  przed a jen tam i, k tó rzy  im ieniem  mej 
ważą do 20 d ę ta  jeden . 100 sztuk 2 zł. firm y służbą godzą. A by złemu zapo- 
TR U SK A W K I staropolskie ciemne, słod-b iedź upraszam  P. T. Słuźbodawców źą- 
kie, ananasow e do smażenia, L aseton N o-dać  jako  lsgitym acyę, drukow aną k artą  
ble, tuz in  16 ct. POZIOM KI miesięczne z moją niżej podpisaną firm ą, k tó ra  ty l- 
białe i pąsowe, tuzin  18 ct. MALINYiko doborową, znaną i z bardzo dobrem i 
rem ontanto tuz in  46 ct. A G R EST-ogro-jśw iadectw am i służbą przedstaw ia. Cele- 
m ny sztuka 10 ct. PO RZECZK I sztuka;styna Bodyńska w łaścicielka b iu ra  
10 ct, K O N W A LIE o lb rz y m 't . kopa 60!pośrednictwa we Lwowie, Rynek pa- 
ct. BULW Y  (topinom bour) w tej ch w ililg aż  Andrlollcgo. 
doskonała ja rzy n a  lub do sadzenia. Piąć 
kilowy worek 80 ct., 20 kilo koleją 2 zł.
Sprzedaje ogród Łapszyn Brzeżany.

Znakomity koniak
francuski, kuracyjny, odznaczony na wy­
stawie lwowskiej, cała flaszka 3-50, pół 
flaszki 180, ćwierć flaszki 1 zł. Do naby­
cia ty lko w handlu Leonarda Solec­
kiego we Lwowie, ul. Batorego I. 2 
F ilia  ulica Zielona 1. 4.

Nowość ! Kołdry puchowe nadz­
wyczajnie trw ałe , lekkie i ciepłe, zale­
cane dla chorych lub  osób starszych 
sztuka 16, 18 i 20 zł. K ołdry  na wełnie 
owczej lub bawełnie począwszy od 4 zł. 
Materace włosienne począwszy od 14 
zł. za trzy  poduszki poleca specyalna 
pracow nia kołder i m ateraców  Józet
Schuster, Lwów K opernika 5._________

Tablice lane z 
oraz wszelkie w

cynku i graw irow ane 
zakres wchodzące gTa- 

w nry na m etalach, w ykonuje a rty sty czn y  
zakład ry tow niczy A. Zigmanna, Lwów 
Sykstuska 14. ______________

Kufry trzcinow e, Walizki rę ­
czne, Torby Z urzą­

dzeniem i "bez, rulony necesairy po­
leca po cenach fabrycznych

Górski i Szydłowski
Lwów, plac M aryacki 1. 8.

Na święta ceny zniżone. Szynka 
i polędwica w estfalska w pęcherzu po 
1 zł. 95 ct. kilo. Ozory wędzone po 
1 zł. 95 ct. kilo. Półgąski po litew sku 
lepsze ja k  pom orskie po 1 zł. 95 ct. kilo. 
Pasztet z gęsich w ątróbek strasburgsk i 
fu n t 1 zł. 50 ct. z tru flam i 2 zł. wy­
piekany w krążkach 1 zł. 50 ct. Bulion 
ze zw ierzyny i drobiu po 5 zł., 6 zł., 
7 zł. 50 ct. i 10 zł. dla chorych z same­
go drobiu poleca dwór Łapszyn B rze­
żany. __________

Realność przy ul. Z am arstynow skiej 
1. 40, składająca się z domu parterow e­
go, oficyn, sta jn i z dużym ogrodem do 
sprzedania. W iadomość na miejscu.

Ważne dla każdego!
Znakom itym  produktem  je s t

Tymże nasm arow ane podeszwy (co 3—4 
tygodnie raz) sta ją  się o wiele trwal­
sze, nieprzemakalne elastyczne i za trzy ­
muje obuwie i po dłuższem  użyciu 

• dobrą formą.
Durator najlepiej został doświadczony 
przy wojsku i różnych korporacyach 
i został dopiero po dokładnem  w y­
próbow aniu oddany do uży tku . Żądać 

należy w yraźnie Durator.
Cena flaszki blaszanej w raz ze sposo­
bem użycia 1 K. i  2 K. — P ocztą za 
poprzedniem  nadesłaniem  1 K. 20 h. 
franko. O trzym ać można we wBzyst- 
kich praw ie handlach korzennych i dro- 
gueryach. Odsprzedający otrzymają rabat.

G łówna ek sp ed y cy a :
WIEN, M. Goldstein, IS ch u le rs tr. 7.

B JD A P E S T , Jullus Dobó 
Y. L ip ó t-k ćru t l/h .

Adwokat Dr. Lewandowski w R op­
czycach poszukuje rutynow anego koncy-
p ienta zaraz. ______________

M a s ł o  c e n t r y f u g o w e  deserowe 
śm ietankowe 10 K. Masło c e n t r y f U 1 
gowe śwież solone 9 K. M asło star­
sze solone kuchenne 8 K. za 5 kg. w y­
syłki pocztowe rozsyła Zarząd dóbr Pod- 
hajczyki p. K ołom yja codziennie.

KAW A prosto z H am burga.
47, kg. netto  opłatnie za zaliczką 
lub nadesłaniem  gotówki. Pod gwa- 

rancyą najlepszy tow ar. 
SANTOS bardzo dobra . K oron 7.60 
A FRY K. MOCCA perłow a „ 8.25
SALVADOR, zielona znakom. 8.55 
CEYLON, nieb. ziel. znakom . 10.95 
ZŁOTA JA W A , żółt. bar. dobra 10.80 
PE R Ł O W A , najlepsza . . . 10.85
MOCCA arabska, arom atyczna 13.30 

Cennik wraz z ta ry fą  cłową gratis.
Ettlinger & Co. Hamburg.

S. P . 29 X II.

M o r k i  do wina i piwa
2 > z E a s z ; 37 n . ] 2: i  do k o rk o w a n ia  
Smółka do flaszek

K  A P  H L  E  na flaszki 
Etykiety na wino

W ę ż e  do ś c ią g a n ia  w in a  i p iw a
P M p y  d o  t > e o z e l Ł

Szpunty do beczek
poleca najtaniej

A l o j z y  H u b n e r
Lwów, R ynek 38.

Plomby ołowiane
do mleka, mięsa, zboża i t. p.

taniej ja k  w szędzie i zaw sze  
w  ogrom nym  zapasie

poleca

ALOJZY HUBNER
_______ Lwów, Rynek l. 38.

'l-szorzędny zakład\ 
chemicznego 

czyszczenia, odnaw ia-' 
fni a i prasow ania z na­

praw ą ubiorów  męskich 
dam skich Szymona Weissa' 
ul. Kopernika I. 12.

 ̂Pochw alne lis ty  z wszelkich s tro n . '

Pierścionki 
zaręczynowe, obrączki 

szpilki ślubne, srebro stoło­
we (urzędownie cechowane) 

kompletne wyprawy w kaset­
kach oraz wszelkie biżuterye 

poleca Jan Jarzyna 
jubiler, Lwów, H otel 

Europejski.

Kapelusze
filcowe i lodenowe oraz

C K ^ p I ś L ł

poleca
K A Z I M I E R Z  B I E L O Z  Y K

  Lwów ul. H alicka 1. 21. ____
Illustrow any  co-inik na  żądanie franco.

pOMWMMWWWW WWWWWWWWMWWMWg
ALOJZY HUBNER i

Lwów, Rynek 36.
Główny skład farb i  artykułów domowo-gospodarcsych 

poleca najtaniej : -
Mieszankę dla ptaków  
Ossa saepiaedla kanarków  
Suchary mięsne jako naj­

zdrowszy p o k a r m  dla 
psów

Nożyce do strzyżeniaowiec  
koni i bydła 

Hegary bydlęce 
Maść do szczepienia drzew  
Łyczko indyjskie do w ią­

zania drzew

Lep na gąsienice  
S z c z o t k i  do czyszczenia  

drzew owocowych  
Łapki na kuny i lisy  
L ysol do desinfekcyi 
Kreaolinę do desinfekcyi, 

jakoteż w szelkie środki 
lecznicze dla zwierząt 
domowych, wyrobu apte­
karza „K w izdy“ w Kor- 
neuburgu.

iMM WMWMMWWW CO W atWMWWWWWWMWJ

Ziółka antimolowe
wypróbowany jedyny środek do przechowania futer, ubrań

zimowych i t. p.
Precz z drogą kamforą 
Preoz z przykrym odorem

Naftaliny
poleca jedyni® w puszkach po 70, 1‘25 i 2 ‘40 h.

O. T. WIKGKŁEBA SYS
Lwów , Rynek l. 28._______________________

HEINRICH LANZ, Mannheim.
Przeszło 3.500 robotników.

LOKOM OBILE do siły 300 koni
d l n  p r z e m y s ł u  i  r ę k o d z i e ł .

Obecnie najlepsza i najtańsza 
siła ruchu.

Uznane najmniejsze użycie paliwa. 

P rodukcya roczna:
około 1.500 lokomobil.

Zastępca: EMIL HONIGMANN, 
w Wiedniu IX, Porzellangasse

i iiiimmiw N r  45.

0-60

Oo zapuszczania podłóg i posadzek!
PASTĘ krajową, lepszą od frauenskiej . . . złr. 1‘40
MASĘ woskową własnego wyrobu . . . . ,  1-20
LAKIER BURSZTYNOWY . . » U—
LAKIER prędko schnący . . . . „ 1‘40
WOSK pszczelny ct. 25, 50, 75 . . • » 1‘-—
TERPENTYNA krajowa i francuska
SUKNO do podłóg, sztuka ct. 25, 30 i . ,
SZCZOTKI wszelkiego rodzaju.
LAKIER biały emaliowy do drzwi i okien.
KROCHMAL kremowy do firanek.
FARBKA kremowa do firanek.
FARBY na pisanki, paczka 3 ct.

poleca tylko to doborowych gatunkach

O. T. WINCKLERA SYN
w e Lwowie, R ynek I. 2 8 .

„ T b . ©  B m p i r o “
am erykańska maszyna do pięknego i szybkiego 

pisania
zawsze widoczne pismo.

Pojedyncza konstrukeya. N ajw iększa działalność. 
Fenom enalna siła  przebijania. Zdolnych zastępców 
poszukuje się. P rospek ta  bezpłatnie. G eneralni za­

stępcy na A ustro  W ęgry  i półwysep b a łk a ń s k i:
T h e o d o r  W e i s s  e t  C o . ,

W ien I. P lankengasse 1.

D. Lessu er, Wien

SENZACYE
wywołuje powszechnie

nowe Lessnerowskie

Z A P R O W A D Z E N I E
i e  Ju ż

10 -koronowe
zleceni

w całej monarchii

WOLNE OD PORTA
przysyła się do d om u !

Ponieważ ceny moje i mój niebywały wybór przewyższa 
wszystko, w szelka przeto konkureneya jest wykluczona i
niemożliwa.

Materye modne od K. —*40 do Koron 2*—
Materye modne od K. 1*70 do Koron 3*80
Nlaterye modne od K. 4*20 do Koron 9*—

Wszelkie rodzaje modnych materyi do pran ia  od — 42 h. do
K. 2*40 etc. etc.

Najstarszy i uznany za najuczciwszy, największy Dom towaro­
wy i Dom rozsyłko wy w Monarchii dla artykułów i przy-

borów modnych.

D. LESSIER
Wien, VI., Mariahilferstrasse 81— 83

założony w roku 1874

Próbki i katalogi gratis i franko. Przy zamawianiu próbek, należy podać 
ceny i gatunek materyi.

nowa esseneya octowa poleca się każdej gospodyni, każ­
demu hotelierowi 1 restauratorowi jak najlepiej. Wyrabia­
ny z tego ocet wyróżnia się. t) dobrym smakiem i zapa­
chem, 2) najwyższą konserwującą silą, 3) znpełnym bra­
kiem bakteryi, 4) nlezepsnciem się, 5) swoją taniością, 

tańszy od kupionego gotowego octu.
Ceny litr . flaszka na  5— 10 li­

trów  octu  1 K. 1 litr . fla s ik a  na  20—40 
litrów  octu  3 K. Na składzie W apte­
kach, handlach delikatesów, dro- 
gueryach I sklepach korzennych.

Skład główny dla Galicyi i B u­
kowiny u Henryka Blumenfelda we 
Lwowie.

Zw raca się uwagę na m arkę 
ochronną obok się znajdującą.

Przy wielu wystawach wyszczególnione

Prawdziwe naturalne wina dalmatyńskie
własnego chowu

firm y eksportowej N. A. Duboković G elsa (Dalmacya)
- W ó ć L I c i -  C o g r n a i k l .
N. A. DubokoTić, Gelsa (Dalmacya).

Praw dziw ie natu ra lne  wino dalm atyńskie w łasnego chowu.

Czekoladę znakomitą
pół klgr. po 70 ct. 80 ct. i 1 z łr., oraz
O  A U !  A  O  o d t ł u s z c z o n e  w pu-

sękach blaszanyoh po 
40 i 75 ot. poleca

H. TRETER
fabryka parowa czekolady i  cukrów 

Lwów, plac M aryacki I. 7
(róg ul. Kopernika).

Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Masłowski. Papier z fabryki Czorlańskiej. Z drukami E. Winiarza.


